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Strażak 
w okręgówce
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Staropolskie potrawy z gęsiny, sale do 
organizowania imprez okolicznościowych, 
baza hotelowa, własne tereny rekreacyjne, to 
nie jedyne atrakcje domu przyjęć „Gostyniec”.

ul. Motyla 42c, 43-176 Gostyń, 
tel. 601443628
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Rozmowa z Aleksandrą Łataś

Krzysztof Wierzbicki Mistrzem Świata

Trwa rewitalizacja 
w rejonie „Żabki”
Miasto pozyskało unijne pieniądzre

Gimnazjum
z Interkl@są
Orzeska szkoła najlepsza w Polsce

„Śląskie do przodu” 
w Gminie Wyry
Trzymamy kciuki za zwycięstwo

Konkurs „Edukacja 
Regionalna w Szkole”
Ornontowice bezkonkurencyjne

Polonia nie 
awansowała

Stowarzyszenie Rozwoju i Promocji Ziemi Mikołowskiej zadało 1167 mikołowianom pytanie: 

Czy jesteś za budową kolejnego marketu w Mikołowie? 

NIE

NIE MAM ZDANIA
TAK

Nie chcą 
kolejnego 

marketu
74,8 %

16,2 %
9 %



Do b u d o w y 
m a r k e t u  
w Mikoło-
wie przy-

mierza się Kaufland. Kilka lat 
temu koncern ten odkupił od 
firmy Mifama teren między sie-
dzibą Starostwa 
Po w i a -
t o w e g o  
a „Bia-
łym Dom-
k i e m ” , 
gdzie znaj-
duje się 
m.in. Urząd 
Stanu Cywil-
nego. Taka lo-
kalizacja nie 
wchodzi jednak 
w grę, bo gro-
zi komunikacyj-
nym korkiem ca-
łego miasta. Wła-
dze Mikołowa za-
proponowały Kauflandowi tere-
ny zastępczy, w okolicy ulic Mu-
siała i Wojciecha. Teraz znajdu-
ją się tam zadrzewione tereny 
zielone i płynie rzeczka. Kon-
cernowi handlowemu spodo-
bała się ta lokalizacja. Miesz-
kańcy są jednak innego zdania  
i chcą bronić oazy zieleni  
w centrum miasta. Ale na tym 
sprawa się nie kończy. Jak się 
okazuje mieszkańcy nie chcą 
marketu nie tylko przy ul. Woj-

ciecha, ale sprzeciwiają się ge-
neralnie kolejnej tego typu in-
westycji w mieście. Stowarzy-
szenie Rozwoju i Promocji Zie-
mi Mikołowskiej w ciągu dwóch 
dni przepytało w tej 

sprawie 1167 mikołowian. Aż 
873 nie chce marketu, 189 to 
nie przeszkadza, a 105 nie ma  
w tej sprawie zdania. Sprawą 
zajęła się także Izabela Kloc, 
mikołowska posłanka.

- Mimo, iż Mikołów liczy zale-
dwie 40 tys. mieszkańców, funk-
cjonuje tutaj jeden z najwięk-
szych w regionie sklepów wiel-
kopowierzchniowych. Poza tym,  
w ścisłym obrębie centrum mia-
sta, działa kilka dużych, siecio-
wych marketów handlowych. 

Taka sytuacja i tak już stwarza 
poważne zagrożenie dla funk-
cjonowania drobnego i średnie-
go handlu, który nie tylko bu-

duje niepowtarzalny, 
mieszczański klimat 
Mikołowa, ale dla 
wielu mieszkań-
ców jest także je-
dynym źródłem 
u t r z y m a n i a . 
Uruchomienie 
kolejnego, sie-
ciowego mar-
ketu, posta-
wi przed wid-
mem ban-
kructwa sek-
tor drobnej 
wytwórczo-
ści, han-
dlu i usług 

w Mikołowie – pisze posłan-
ka w liście do burmistrza Mar-
ka Balcera.

Mieszkańcy martwią się tak-
że, że market w takim miejscu 
negatywnie wpłynie na estetykę 
śródmieścia. 

- Galeria PiK ze swoim 
kształtem i kolorową elewacją 
psuje charakter mikołowskiej 
starówki. Teraz, po drugiej 
stronie rynku, w pobliżu zabyt-
kowego kościoła ma stanąć ko-
lejny sieciowy market. Miko-
łów straci swój urok i klimat – 
mówi jeden z mieszkańców.

Do podobnej sytuacji doszło 
w Bieruniu. W widłach rzek 
Mleczna i Potok Stawowy miał 
powstać supermarket. Pozwalał 
na taką inwestycję plan zago-
spodarowania przestrzennego. 
Zaprotestowali jednak miesz-

kańcy. Zebrali ponad 500 pod-
pisów i zainterweniowali u wo-
jewody śląskiego. Niedawno 
służby prawne wojewody uchyli 
miejski plan zagospodarowania 
i marketu w oprotestowanym 
miejscu nie będzie. (fil)

2 Aktualności
lipiec 2013r.N A S Z A  G A Z E T A

Akcje 
JSW, Kompanii Węglowej, 

Holdingu Węglowego 
kupię, gotówka od ręki

Tel. 507 851 852 

W ubiegłym nu-
merze gazety na-
pisaliśmy o miesz-
kańcu Mikołowa, 
który nie wie, jak 

podłączyć się do kanaliza-
cji, bo postawił domy po 
zamknięciu etapu projek-
towego tej inwestycji. Za-
leżało nam na szybkim ko-
mentarzu Zakładu Inży-
nierii Miejskiej w tej spra-
wie, bo zbliżał się termin 
zamknięcia gazety. Na od-
powiedź czekaliśmy aż ty-
dzień. W ubiegłym miesią-
cu zostałem zaproszony do 
Warszawy na 20 – lecie ist-
nienia Wojewódzkich Fun-
duszy Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej. Byli 
tam wszyscy ważni ludzie, 
odpowiedzialni za ekolo-
gię w Polsce. Wielu z nich 
podejmuje decyzje o przy-
znawaniu środków unij-
nych, m.in., na projekty 
kanalizacyjne, takie jak 
ten w Mikołowie. Jak za-
wsze podczas tego rodza-
ju imprez, po części ofi-
cjalnej był czas na rozmo-
wy kuluarowe. Opowie-
działem tam o perypetiach 
z szybkim dostępem do in-
formacji w Mikołowie. Ci, 
którzy tego słuchali zrobili 
wielkie oczy ze zdumienia. 
Oni wiedzieli, że za unij-
nymi projektami idzie nie 
tylko duża kasa, ale także 
duże wymagania od tych, 
którzy odpowiadają za jej 
wydawanie. W normal-
nie funkcjonującej jedno-
stce, która realizuje projekt 
za pół miliarda złotych, 
pracuje rzecznik prasowy, 
który udziela informacji 
od razu, albo tego samego 
dnia, jeżeli musi zebrać do-
datkowe informacje. W mi-
kołowskim ZIM życie bie-
gnie jednak innym ryt-
mem. Dziwna sprawa, bo 
tak na logikę, to im po-
winno zależeć bardziej na 
udzieleniu informacji, niż 
mnie na jej uzyskaniu. 

Filar
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Protest przeciwko budowie w śródmieściu Mikołowa marketu handlowego nabiera ru-
mieńców i formalnych kształtów. Poseł Izabela Kloc skierowała w tej sprawie apel do 
burmistrza miasta, a Stowarzyszenie Rozwoju i Promocji Ziemi Mikołowskiej przeprowa-
dziło sondaż wśród mieszkańców. Prawie 75 proc. spośród 1167 przepytanych osób, nie 
chce takiej inwestycji w swoim mieście.

Nie chcą 
kolejnego 
marketu

Adam Lewandowski, 
prezes Stowarzyszenia 
Rozwoju i Promocji 
Ziemi Mikołowskiej: 

- Jeżeli chcemy, aby Miko-
łów był atrakcyjny dla miesz-
kańców i osób przyjezdnych, 
to budujmy klimat naszego 

miasta. Wykorzystajmy jego naturalnego atuty, jakimi są niebanal-
na architektura śródmieścia oraz tereny zielone, pod warunkiem, 
że służyć one będą rekreacji, a nie pójdą pod piły, aby ustąpić miej-
sca marketowi. Stawianie kolejnego, seryjnego, sieciowego sklepu 
na pewno nie służy rozwojowi i promocji Mikołowa. Władze miasta 
nie mogą umyć od tej sprawy rąk twierdząc, że inwestor kupił zie-
mię i może stawiać tam, co chce. To lokalne władze kształtują roz-
wój, w tym także przestrzenny, miasta. Zapraszam wszystkich  
w najbliższą sobotę 13 lipca na targowisko miejskie do Mi-
kołowa. Będziemy zbierać podpisy pod listem protestacyj-
nym. Liczę na Państwa udział w naszej akcji. 

Stowarzyszenie swoją akcję rozpoczęło od sondażu wśród mieszkań-

ców miasta. Kolejny krok to zbieranie podpisów pod listem prote-

stacyjnym
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Krytycy ustawy śmieciowej, któ-
ra obowiązuje od pierwszego lip-
ca, przestrzegali, że obowiązko-

we przetargi na odbiór odpadów są złym 
pomysłem, bo upadną miejskie spółki,  
a kasę zbiją na tym intere-
sie zagraniczne koncer-
ny. Przyjmując ten ar-
gument i patrząc na 
powiat 

mikołowski trudno się z tym nie zgodzić. 
W Mikołowie i Ornontowicach śmieci 
wywozi spółka Van Gansewinkel z Holan-
dii, z oddziałem w Rudzie Śląskiej. Łazi-
skami Górnymi zajął się hiszpańsko-au-

striacki koncern A.S.A. Abfall Service 
AG, którego filia mieści się także w Za-
brzu. W Wyrach śmieciowy przetarg wy-
grał Tönsmeier z Niemiec, występujący 
na polskim rynku jako Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych z siedzibą w Rudzie 
Śląskiej. W Orzeszu za odpady odpowia-
da firma Alba Południe Polska z Dąbro-

wy Górniczej, której głównym akcjonariu-
szem jest koncern Alba AG Berlin. War-
tość polskiego rynku śmieci szacowana 
jest na ponad 10 miliardów złotych. Jest 
więc o co się bić. Obok gminnych, komu-
nalnych spółek do walki stanęli także naj-
silniejsi, czyli międzynarodowe, siecio-
we koncerny. Jaki jest skutek, na przykła-
dzie powiatu mikołowskiego, globalizacji  
i urynkowienia polskiego rynku śmieci?

W Mikołowie przez lata polityką odpa-
dową zajmował się Zakład Usług Komu-
nalnych, który nie jest spółką prawa han-
dlowego lecz jednostką podległą Urzę-
dowi Miasta. ZUK dobrze radził sobie ze 
śmieciami. Formuła organizacyjna wyklu-
czyła jednak tę firmę z bitwy o mikołow-
skie śmieci. W przetargach mogą uczest-

niczyć tylko spółki. Teoretycznie władze 
miasta mogły dokonać takiego przekształ-
cenia ZUK. Nie podjęto jednak tego ry-
zyka z obawy, że śmieciowy przetarg i tak 
wygra ktoś inny, a miejska spółka nie bę-
dzie miała co robić. W efekcie, kilkunastu 
pracowników ZUK dostało wypowiedze-
nia, a firma została całkowicie włączona  
w struktury organizacyjne miasta. Nie-
co inna sytuacja była w Łaziskach Gór-

nych. Śmieciami zajmowało się dotych-
czas Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko-
munalnej i Mieszkaniowej. Jako spółka 
prawa handlowego PGKiM wystartowało  
w przetargu, ale przegrało. A.S.A. przed-
stawiła ofertę o dwa miliony złotych tań-
szą. Mimo tego łaziska spółka nie wypa-
dła z gry.

- Udało nam się uratować miejsca 
pracy. Ze zwycięzcą przetargu podpisa-
liśmy umowę podwykonawczą. Śmie-
ci nadal zbierają więc pracownicy na-
szej firmy – mówi Mirosław Duży, pre-
zes PGKiM.

To dobrze, że w Łaziskach, w odróż-
nieniu od Mikołowa, udało się urato-
wać miejsca pracy. Nie zmienia to jed-
nak faktu, że zarobek na śmieciowym 
kontrakcie, nie zostanie w gminie, lecz 
powędruje za granicę. 

Jan Ostoja

Znamy już pierwsze ofiary śmieciowej rewolucji. Zakład Usług Komu-
nalnych w Mikołowie, który zajmował się dotychczas odbieraniem 
miejskich odpadów, zwolnił kilkunastu pracowników. Miejsce ZUK za-
jęła firma z Holandii. W Łaziskach Górnych, komunalna spółka prze-
grała z Austriakami, ale nie wypadła całkiem ze śmieciowego rynku.  

ZUK na bruk

Akcja „Wkręć się w Pomaganie” polega na 
zbieraniu wszelkich czystych, plastikowych za-
krętek (od butelek po napojach, płynach do 
mycia naczyń, od kartonów, dezodorantów, sło-
ików, kremów a nawet pasty do zębów). Celem 
zbiórki jest pomoc finansowa w zakresie reha-
bilitacji i zakupu sprzętu rehabilitacyjnego dla 
osób chorych i niepełnosprawnych.

Dzięki życzliwości dyrektora, Adama Ficka 
oraz zaangażowaniu wolontariuszy  w Ze-
spole Szkół im. Piastów Śląskich w Łazi-

skach Górnych przy ul. Cieszyńskiej 12 działa lo-
kalny punkt zbiórki zakrętek. Przy ich segregowa-
niu i ważeniu bardzo zaangażowani są uczniowie  
z tutejszego Gimnazjum nr 2.

Akcję wspiera wiele firm i instytucji. Ostatnio 
do licznego grona sponsorów dołączyło PGKiM  
w Łaziskach Górnych, dzięki któremu w wie-
lu miejscach powiatu mikołowskiego pojawiły się 
charakterystyczne plakaty.

W ramach akcji rozdysponowano już kilkadzie-
siąt tysięcy złotych. Pomoc otrzymało ponad 20 
osób, głównie dzieci, m.in. Madzia z Łazisk Gór-
nych, Jagoda z Chorzowa, Natalka z Bytomia, Szy-
monek z Piekar. 

Obecna zbiórka jest prowadzona, m.in, na rzecz 
trzyletniej Gosi z Orzesza – www.facebook.com/
nakrętki.dlagosi

W zbiórkę przede wszystkim zaangażowały się 

dzieci i młodzież oraz pracownicy placówek oświa-
towych. W tym roku organizatorzy akcji serdecz-
nie dziękują Przedszkolom nr 2, 3, 4 i 5 z Łazisk 
Górnych, Gimnazjum nr 2 i SP nr 1 w Łaziskach, 
SP nr 8 w Orzeszu - Mościskach, Zespołowi Szkół 
Specjalnych w Mikołowie-Borowej Wsi, Zespołowi 
Szkolno-Przedszkolnemu w Mikołowie, Zespołowi 
Szkół Specjalnych przy OTN w Orzeszu, ZSEiU  
w Łaziskach, ZST w Mikołowie oraz wszystkim 
osobom prywatnym. 

Szczególnie gorące podziękowania należą się 
dzieciom i paniom z łaziskich Przedszkoli nr 2  
i nr 4, które w tym roku szkolnym dostarczyły po-
nad 500 kg zakrętek! 

Na szczeblu lokalnym akcję koordynuje Urszu-
la Ficek. Jeżeli chcecie Państwo otrzymać więcej 
informacji na temat „wkręcania się” proszę pisać 
pod adres e-mail: laziska@wkrec-sie.pl.

Po raz trzeci gościliśmy w Łaziskach uczestni-
ków Śląskiego Rajdu Zabytkowych Motocykli. 
Impreza została zorganizowana z inicjatywy łazi-
skiego Klubu Miłośników Pojazdów Zabytkowych 
przy współpracy z Muzeum Energetyki i pod opie-
ką Urzędu Miejskiego w Łaziskach Górnych, w ra-
mach Industriady i Świętojańskich Dni Łazisk. 

Najpierw na parkingu przed Muzeum 
Energetyki, a później na terenach rekre-
acyjnych „Żabka” odbyły się pokazy mo-

tocykli, w tym  wyprodukowanych przed 1945 ro-
kiem. Do najciekawszych egzemplarzy trzeba za-
liczyć D-Rada z wózkiem bocznym z 1927 roku, 
ciężkie wojskowe Zundappy, BMW Sahara z bie-

giem wstecznym i napędem na koło wózka bocz-
nego oraz pięknie odnowione amerykańskie India-
ny. Łącznie można było podziwiać ponad 20 zabyt-
kowych pojazdów z najwyższej półki. 

Na koniec pokazu Burmistrz Miasta wręczył 
uczestnikom nagrody za najpiękniejsze pojazdy. 
Zwyciężył Dariusz Skowyra z Gliwic na motocy-
klu Indian, drugie miejsce zajął  Marian Szczygieł  
z Ogrodzieńca na motocyklu NSU trzecią nagro-
dzoną osobą był Mateusz Pinocy z Łazisk Górnych 
na motocyklu Triumph. Specjalne wyróżnienie 
otrzymał również Paweł Ptaszyński za pokonanie 
najdłuższej trasy na motocyklu Zundapp z War-
szawy do Łazisk. Szczegóły można znaleźć na stro-
nie: www.motorslaski.pl.

Oni zarobią na śmieciach 
z powiatu mikołowskiego:

Van Gansewinkel – Holandia
A.S.A. Abfall Service AG 

– Austria/Hiszpania
Tönsmeier – Niemcy

ALBA AG Berlin – Niemcy

Cena za wywóz śmieci 
segregowane/niesegregowane

Mikołów� 12 zł/16 zł
Łaziska Górne� 12 zł/16 zł
Orzesze� 11 zł/18 zł
Ornontowice� 12 zł/18 zł
Wyry� 10 zł/15 zł 

„Wkręcają się w pomaganie” w Łaziskach

jak nowe

Stare
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Mikołowski ZUK dobrze sobie radził z odbiorem śmieci, ale nie mógł wystartować 
w przetargu i musiał ustąpić pola koncernowi z Holandii.

„Zakręceni” uczniowie z Gimnazjum nr 2

Ponad 20 zabytkowych motocykli przyjechało do Łazisk
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- Kończy się transza unijnych 
pieniędzy, przeznaczonych do 
wydania w latach 2007 – 2013. 
Jak ocenia Pani aktywność po-
wiatu mikołowskiego w sięganiu 
po europejskie pieniądze?

- W mijającej perspektywie finan-
sowej, powiat mikołowski wykazał 
się nadzwyczajną aktywnością w za-
kresie pozyskiwania środków unij-
nych. Przede wszystkim postawiliśmy 
na edukację i to tę szeroko rozumia-
ną. Oznacza to, że nie zawężaliśmy 
naszych inicjatyw do wąskiej grupy 
uczniów. Przeciwnie, podjęliśmy się 
realizacji przedsięwzięć na rzecz róż-
nych grup odbiorców. 

- To znaczy?
- Najważniejszą grupą są, oczy-

wiście, szkoły powiatowe. Realizu-
jemy siedem programów rozwojo-
wych szkół. To kompleksowe przed-
sięwzięcia, które mają na celu po-

prawę jakości i atrakcyjności ofer-
ty edukacyjnej naszych placówek 
oświatowych oraz zwiększenie mo-
bilności uczniów i uczennic na ryn-
ku pracy.

- Proszę o konkretne przykła-
dy.

- Proszę bardzo. Organizuje-
my dla młodzieży zajęcia dodatko-
we z języków obcych, z matematy-
ki, z przedmiotów przyrodniczych,  
z przedsiębiorczości, z przedmiotów 
zawodowych. Oprócz tego uczniom 
szkół technicznych zaoferowaliśmy 
bezpłatne kursy, w tym kurs prawa 
jazdy kategorii B, spawania meta-
li, AUTO-CAD, obsługi wózków wi-
dłowych, kas fiskalnych itd. Każdy 
uczestnik został objęty doradztwem 
zawodowym po to, aby lepiej i świa-
domie wybrać dalszą ścieżkę edu-
kacyjną bądź zawodową. Uczniowie 
mogli także skorzystać ze wspar-

cia psychologiczno-pedago-
gicznego. Z kolei uczniowie 
szkół specjalnych korzystali 
z zajęć logopedycznych, mu-
zykoterapii, terapii psycholo-
gicznej czy z zajęć dla dzieci 
ze specyficznymi trudnościa-
mi w pisaniu i czytaniu, czy 
w zdobywaniu umiejętno-
ści matematycznych. Każda 
szkoła otrzymała nowoczesne 
pomoce dydaktyczne (m.in. 
tablice multimedialne, lapto-
py, wyposażenie pracowni na-
uki zawodu), a każdy uczest-

nik projektu otrzymał komplet pod-
ręczników niezbędnych do posze-
rzania wiedzy. Takimi programami 
obejmujemy 7 szkół powiatowych.

- Ilu uczniów korzysta z unij-
nego wsparcia? 

- W sumie ponad trzy tysiące 
uczniów oraz uczennic i właściwie 
cała kadra nauczycielska. Udało nam 
się na ten cel pozyskać ponad cztery 
miliony złotych. 

- Trwają wakacje. Czy w reali-
zacji projektów unijnych, adre-
sowanych do młodzieży, też trwa 
letnia przerwa?

- Nie. Pamiętamy również o zaję-
ciach rozwijających dla młodzieży  
w okresie letnim. Od wielu lat or-
ganizujemy międzynarodowe obo-
zy młodzieżowe, współfinansowa-
ne z różnych źródeł, m.in. progra-
mu „Młodzież w Działaniu”. W tym 
roku odbędzie się on w sierpniu przy 
udziale młodzieży z naszego powiatu 
oraz z powiatu Neuss w Niemczech. 
Obóz pod nazwą Be Eco-logical od-
będzie się na terenie ZSP Ornonto-
wice oraz w Jurze Krakowsko-Czę-
stochowskiej. Weźmie w nim udział 
20 młodych ludzi oraz 4 opiekunów. 
Jest to przedsięwzięcie współfinanso-
wane z budżetu obu powiatów oraz 
Fundacji „Polsko Niemiecka Współ-
praca Młodzieży”. 

- Mówimy o działaniach adre-
sowanych do uczniów, ale miesz-
kańcami naszego powiatu nie są 
jedynie ludzie młodzi.

- Drugą grupą, o którą szczególnie 
dbamy, są seniorzy. Wspólnie ze sto-
warzyszeniem na rzecz poradnictwa 
obywatelskiego „Dogma”, zrealizowa-
liśmy na ich rzecz wiele projektów,  
w ramach których odbywały się za-
jęcia z języka angielskiego, niemiec-

kiego, warsztaty komputerowe, zaję-
cia gimnastyczne, prowadzone we-
dług systemu ćwiczeń, opracowa-
nego przez Janusza Szopę, profeso-
ra AWF Katowice. To my zapocząt-
kowaliśmy w powiecie modę na nor-
dic walking – w ramach projektów 
organizowaliśmy zajęcia praktyczne 
z instruktorami, a także teoretyczne  
z prof. AFW, Teresą Sochą. 

- Dziś widok pań i panów  
z tzw. kijkami nikogo już nie 
dziwi…

- Ogromnie się cieszymy. Prak-
tycznie rzecz biorąc, to właśnie na-
sze pierwsze projekty na rzecz senio-
rów pokazały, jak duża jest potrzeba 
w zakresie organizowana różnych za-
jęć edukacyjnych dla tej grupy wieko-
wej. Dzięki temu pojawiła się inicjaty-
wa powstania Powiatowego Uniwersy-
tetu Trzeciego Wieku, który w efek-
cie powstał i z powodzeniem działa 
do dnia dzisiejszego. Co wię-
cej do dnia dzisiejszego 
uzupełniamy ofer-
tę dla studen-
tów PUTW 
projektami 
un i jnymi 
z Progra-
mu Ope-
r acy jne -
go Kapi-
tał Ludz-
ki i progra-
mu GRUND-
TVIG. 

- Wspomniała 
Pani o współpracy z „Do-
gmą”. To stowarzyszenie znane 
jest z działań na rzecz edukacji 
prawnej.

- Jak już wspomniałam, stowarzy-
szenie „Dogma” wraz z nami zaini-
cjowało pierwsze projekty na rzecz 
seniorów w powiecie, ale jego główną 
działalnością jest szeroko rozumia-
ne poradnictwo. Razem z „Dogmą” 
prowadziliśmy projekty na rzecz edu-
kacji prawnej i obywatelskiej miesz-
kańców. W latach 2009 – 2012 w ra-
mach projektów unijnych udzielo-
no prawie 1500 bezpłatnych porad 
prawnych mieszkańcom powiatu. Do 
dnia dzisiejszego w Starostwie Po-
wiatowym działa Bezpłatne Biuro Po-
rad Prawnych i Obywatelskich pro-

wadzone przez „Dogmę”. Odbywały 
się również zajęcia z edukacji praw-
nej w szkołach powiatowych. 

- Unia Europejska przezna-
cza sporo środków na projekty 
dotyczące zwiększenia dostępu 
do Internetu. Powiat mikołow-
ski uszczknął jakiś kawałek tego 
elektronicznego tortu?

- Realizujemy duże przedsięwzię-
cie inwestycyjne pod nazwą Silesia-
Net. Na realizację tej inwestycji zo-
stało nam przyznane dofinansowanie 
w wysokości prawie 5.5 mln zł. Jest to 
projekt partnerski, w którym uczest-
niczą wszystkie gminy powiatu, a po-
wiat pełni rolę lidera. W ramach tego 
projektu powstaną 43 km sieci świa-
tłowodowej, do której zostanie przy-
łączonych 69 jednostek publicznych. 
Oznacza to zwiększenie efektywności 
świadczenia usług publicznych. Ob-
razowo mówiąc – budujemy autostra-

dę (światłowód), po której, 
mamy nadzieję, będą 

jeździć nowocze-
sne samochody, 

czyli wyso-
kiej jakości  
e - u s ł u g i 
publiczne, 
r ó ż n e g o 
typu np. 
geodezyj-
ne, eduka-

cyjne, zdro-
wotne, zwią-

zane z bezpie-
czeństwem (moni-

toring wizyjny) itd. 

- Wyczerpaliśmy temat projek-
tów unijnych, w których uczest-
niczy powiat mikołowski?

- Oczywiście, że nie. Można by 
jeszcze mnożyć wiele przykładów. 
Projekty unijne są realizowane rów-
nież przez nasze jednostki, w tym 
Powiatowy Urząd Pracy, Powiatowe 
Centrum Pomocy Rodzinie, szkoły. 
Jedno wiemy na pewno, w przyszłej 
perspektywie finansowej (lata 2014-
2020), będziemy podejmować dalsze 
wysiłki, aby realizować jak najwięcej 
przedsięwzięć odpowiadających po-
trzebom naszych mieszkańców.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał Jerzy Filar

Dane za 2012 rok 
      pozyskane środki unijne
- 8,5 mln zł - środki finansowe dotyczące projektów,  
w których powiat uczestniczy jako partner 
- 8,4 mln zł oraz 48 tys. euro - środki finansowe 
dotyczące projektów w których powiat uczestniczy jako lider.

      wsparcie dla mieszkańców 
4 472 osoby, w tym: 388 seniorów, 2 319 uczniów, 
325 nauczycieli, 1440 mieszkańców powiatu  
korzystających z porad prawnych.

Powiat Mikołowski sięga po środki unijne

Dobra 
perspektywa
Rozmowa  
z Aleksandrą 
Łataś, 
naczelnikiem 
Wydziału Promocji  
i Rozwoju Starostwa 
Powiatowego  
w Mikołowie.

Nowoczesne pomoce dydaktyczne sfi-
nansowane ze środków unijnych

Uczniom szkół 
t e c h n i c z n y c h 
zaoferowaliśmy 
bezpłatne kursy, 
w tym kurs prawa 
jazdy kategorii B.



Zawsze w pierwszy 
weekend po kalenda-
rzowym lecie Słowacy 

mieszkający w Polsce organi-
zują uroczystą watrę, czyli tra-
dycyjne góralskie ognisko. Na 
tej imprezie nie zabraknie mi-
kołowian o słowackich korze-
niach. Mieszka ich w naszym 

mieście około 20. Koło na Ślą-
sku, z siedzibą w Tychach, 
zrzesza w sumie 100 osób. 
Prezes, Bronisłav Knapčik, 
mieszka w Mikołowie.

- Jestem rodowitym Sło-
wakiem, ale wy macie pięk-
ne Ślązaczki. Studiowałem 
w Katowicach, tutaj pozna-

łem swoją przyszłą żonę. Naj-
pierw zaprosiłem ją do siebie, 
do Orawy, ale w końcu za-
puściliśmy wspólne korzenie  
w Mikołowie – wspomina pre-
zes Knapčik.

Kiedyś działalność w To-
warzystwie Słowaków w Pol-
sce, pomagała w organizowa-
niu wyjazdów na Słowację. Po 
zniesieniu granic nie ma już 
tego typu problemów i siłą rze-
czy zainteresowanie działalno-
ścią w Towarzystwie nie jest 
tak duże, jak kiedyś. Ale może 
to i lepiej, ponieważ w organi-
zacji zostali tylko ci, którzy są 

Słowakami albo czują sym-
patię do tego narodu i kraju. 
Największym problemem Sto-
warzyszenia są finanse. Trze-
ba się mocno nagimnastyko-
wać, aby dostać dotacje z War-
szawy albo Bratysławy. Mimo 
tego, członkowie Stowarzy-
szenia nie narzekają. Stara-
ją się organizować wycieczki 
i imprezy kulturalne. Zawsze 
jest o nich głośno, dosłownie  
i w przenośni, podczas Dni 
Kultury Beskidzkiej, na któ-
rych nie zabraknie także mi-
kołowian o słowackich korze-
niach. (jerry)
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NAJTAŃSZA OFERTA 
NA OKNA I DRZWI 

W MIEŚCIE

NA PROFILE 
BRUGMANN

Ochotnicza Straż Pożarna  
w Śmiłowicach została zało-
żona w 1928 roku. I od sa-

mego początku nie tylko walczy z po-
żarami, ale stanowi także ważny ele-
ment życia społecznego i kultural-
nego tego mikołowskiego sołectwa. 
Podczas jubileuszowych uroczystości 
było więc co świętować i wspominać. 

Obchody rozpoczęły się mszą świę-
tą w kościele pod wezwaniem Matki 
Boskiej Częstochowskiej w Śmiłowi-
cach. Natomiast świecka część uro-
czystości odbyła się na terenach re-
kreacyjnych przy byłej szkole pod-
stawowej. Podczas specjalnego apelu 
wyróżniającym się i zasłużonym stra-
żakom wręczono odznaczenia. Towa-

rzyskim gwoździem programu stra-
żackich uroczystości jest zawsze fe-
styn, z występami estradowymi, tań-
cami i darmową grochówką. Podob-
nie było w Śmiłowicach. Na sce-
nie pojawiła się Bernadeta Kowalska  
i Przyjaciele, a lwem trawiastego par-
kietu okazał się Józef Świerczyna, 
sołtys Śmiłowic. (jerry)

REKLAMA IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

REKLAMA IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Około 20 mieszkańców Mikołowa należy do mniejszości 
słowackiej w Polsce

Vitajte w Mikołowie

OSP Śmiłowice obchodzi w tym roku jubileusz 85 – lecia

72 członków liczy OSP Śmiłowice

19 strażaków wyjeżdża do akcji

Świętowali strażacy

Para mikołowskich siłaczy, Ma-
rzenia Piter i Krzysztof Wierz-
bicki są stałymi dostarczycie-

lami dla miasta trofeów sportowych  
z najcenniejszego kruszcu. Nie inaczej 
było i w czerwcowych Mistrzostwach 
Świata Seniorów i Juniorów w Trójbo-
ju siłowym klasycznym, rozegranych 

w rosyjskim Suzdal. Polskę reprezen-
towali zawodnicy MOSiR-u Mikołów, 
Krzysztof Wierzbicki i Marzena Piter. 
Krzysztof zdobył złoty medal oraz po-
bił rekordy świata, natomiast Marze-
na uplasowała się na trzecim miejscu, 
również bijąc rekordy Polski.

TaPi

Mikołowscy 
siłacze 
nie zawodzą

lipiec 2013r. N A S Z A  G A Z E T A

Józef Świerczyna 
jest nie tylko do-
brym sołtysem, 
ale też doskona-
łym tancerzem

Krzysztof Wierzbicki

Marzena Piter

Członkowie Towarzystwa Słowaków w Polsce często integrują się 
podczas wycieczek krajoznawczych
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Trwają prace związane z rewitalizacją zdegradowanego tere-
nu rekreacyjnego w ramach projektu: Remont dróg spacerowych 
oraz budowa obiektów małej architektury w rejonie basenu „Żabka”  
w Łaziskach Górnych. Istotą projektu jest kompleksowa rewitalizacja 
części zdegradowanego przemysłem miasta tak, by stworzyć zielony 
obszar przyjazny dla mieszkańców, umożliwiając im tym samym wa-
runki do aktywnego wypoczynku w zielonej przestrzeni miasta. 

Na tę inwestycję Łaziska Górne pozyskały środki z budżetu 
Unii Europejskiej.

W chwili obecnej prowadzone są prace związane z oczysz-
czeniem terenu wokół stawu oraz budową dróg spacerowych. 
Wkrótce pojawią się tam obiekty małej architektury, urządzenia 
do ćwiczeń i zabaw, zamontowane zostanie też nowe oświetle-
nie i powstaną parkingi.

Projekt pn. Rewitalizacja zdegradowanego terenu rekreacyj-
nego w ramach projektu: Remont dróg spacerowych oraz bu-
dowa obiektów małej architektury w rejonie basenu „Żabka” 
w Łaziskach Górnych otrzymał dofinansowanie z Unii Euro-

pejskiej w ramach Osi Priorytetowej – 6 Zrównoważony roz-
wój miast, Działanie 6.2 Rewitalizacja obszarów zdegradowa-
nych, Poddziałanie 6.2.2 Rewitalizacja - małe miasta, Regional-
nego Programu Operacyjnego Województwa Śląskiego na lata 
2007-2013. Dofinansowanie inwestycji środkami Unii Euro-
pejskiej wynosi 1 750 459,15 zł., a całkowita wartość projektu  
2 059 363,71 zł.

Więcej o realizacji projektu: www.laziska.pl.

Projekt współfinansowany przez Unię Europejską z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Śląskiego na lata 2007 - 2013

TRWA REWITALIZACJA TERENU 
W REJONIE BASENU „ŻABKA”

Lipiec to ostatni miesiąc,  
w którym właściciele nieru-
chomości zamieszkałych po-

winni złożyć deklarację o wysokości 
opłat za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi do łaziskiego Urzędu 
Miejskiego. Do tej pory (początek 
lipca) do łaziskiego magistratu wpły-
nęło prawie 1800 dekla-
racji na 2600 oczeki-
wanych. Termin 
złożenia deklara-
cji mija w pią-
tek 2 sierpnia 
2013 roku. 

Na stronie 
internetowej: 
www.laziska.
pl dostępny jest 
harmonogram odbioru od-
padów komunalnych w Ła-
ziskach Górnych. Harmo-
nogram ułożony jest w ko-
lejności alfabetycznej 
ulic. Prosimy miesz-
kańców o zapozna-
nie się z harmono-
gramem i o wysta-
wianie pojemników,  

a także worków w dniu planowa-
nej zbiórki przed posesje. Prosi-
my też o zgniatanie plastikowych 
butelek wkładanych do worków 
lub wrzucanych do pojemników 
przeznaczonych na plastiki, po-
nieważ w ten sposób zmniejsza 
się ich objętość.

Zaczęły się wakacje, pora od-
poczynku i relaksu. Niestety, 
nie każdy będzie mógł sobie po-
zwolić na wyjazd. Łaziskie pla-
cówki przygotowały ofertę wa-
kacyjną dla tych, którzy zostają  
w mieście, sport, gry, zabawy, wy-
cieczki… oferta jest bogata 
i warto się z nią zapoznać  
i przede wszystkim  
z niej skorzystać! 

Urząd Miejski za-
prasza w każdy 
wtorek wakacji na 

wycieczki krajoznawczo-tury-
styczne dla dzieci i młodzieży. Pro-
gram przewiduje wyjazdy  na wypadek 
deszczu i pogody, między innymi do 
Krakowa, Wisły, na Jurę Krakowsko – 
Częstochowską, do Ustronia, Inwałdu, 
Zatoru… Szczegóły i zapisy w Wydzia-
le Edukacji, Ochrony Zdrowia, Kultu-
ry i Sportu, ul. Świerczewskiego 1. Ła-
ziski Miejski Dom Kultury w ramach 
akcji Lato z MDK również proponuje  
w każdy piątek wakacji wyjazd do kina 
lub na wycieczki między innymi do 

Ogrodzieńca, do 
Parku Leśnego  

w Rogowie, do Wa-
rowni Pszczyńskich 

Rycerzy. MDK zaprasza 
też na zajęcia w ramach tygo-

dni tematycznych: Język angielski na 
wesoło, Lato z teatrem, Zajęcia tanecz-
ne i ruchowe, Tydzień z muzyką, Twór-
cze działania w ceramice, Gry i zaba-
wy – wszystko pod hasłem: Z nami nie 
będziesz się nudzić! Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Łaziskach Gór-
nych proponuje aktywne spędzanie 
wakacyjnego czasu - od 1 do 25 lipca  
w godzinach 10.30 – 12.00 na hali MO-

SiR organizowane są bezpłatne zajęcia 
dla dzieci i młodzieży (siatkówka, ko-
szykówka, badminton), w poniedział-
ki i środy – dzieci i młodzież szkół pod-
stawowych, we wtorki i czwartki – mło-
dzież gimnazjalna i szkół ponadgim-
nazjalnych, a w środy od 14.30 Let-
nie Grand Prix w Tenisie Stołowym dla 
dzieci i młodzieży.

Codziennie odpocząć można na ba-
senie „Żabka”, który w okresie letnim 
otwarty jest w  godzinach: 9.00-22.00.

Szczegóły dotyczące wszystkich wa-
kacyjnych łaziskich propozycji znaleźć 
można na stronie: www.laziska.pl w za-
kładce - Lato w mieście 2013

ODBIÓR ODPADÓW 
KOMUNALNYCH 
W ŁAZISKACH GÓRNYCH

TO JUŻ LATO 
– CO TY NA TO? 
– WAKACYJNE ATRAKCJE W ŁAZISKACH GÓRNYCH



Gimnazjum nr 1 z Zespołu Szkół im. 
Poległych na Pasternioku w Orze-
szu otrzymało prestiżowe wyróżnie-
nie Znak Jakości Interkl@sa. Cer-
tyfikat ten został przyznany szko-
le na dwa lata szkolne 2013/14  
i 2014/15. Znak Jakości Interkl@sa 
to ogólnopolska inicjatywa, której 
głównym celem jest promowanie 
szkół przygotowujących uczniów 
do funkcjonowania w społeczeń-
stwie informacyjnym, zgodnie ze 
standardami przyjętymi w Unii Eu-
ropejskiej.

 

Wręczenie wyróżnień Interkl@sa 
odbyło się w Sali Kolumnowej 
Sejmu. To już 12 edycja tego 
niezwykle prestiżowego kon-

kursu, nad którym patronat objęła Ewa Ko-
pacz, marszałek Sejmu RP. W skład kapitu-
ły Znaku Jakości wchodzą wybitne osobisto-
ści kultury, nauki i polityki, pod przewodnic-
twem Grażyny Staniszewskiej, która w latach 
1997 – 2001 pełniła funkcję szefowej Komisji 
Edukacji, Nauki i Młodzieży Sejmu RP. Uro-
czystość poprzedziło zwiedzanie Sejmu przez 
finalistów konkursu. Warunkiem przystąpie-
nia do konkursu było wypełnienie ankiety po-
twierdzającej spełnienie przez szkołę 12 kryte-
riów. W Wyższej Szkole Pedagogicznej w War-
szawie finaliści przedstawili prezentacje swo-

ich osiągnięć, ze szczególnym uwzględ-
nieniem oddolnych inicjatyw szkoły, pod-
kreślających zaangażowanie w rozwój no-
woczesnej edukacji. Orzeskie gimnazjum   
zostało nominowane do finału jako jedna  
z 15 szkół z całej Polski. Dwa gimnazja - orze-
skie oraz szkoła z Żukowa zostały uznane 
przez Kapitułę za najciekawsze spośród finali-
stów. Galę zakończyła przewodnicząca Graży-
na Staniszewska słowami: „Jesteście elitą tego 
kraju, elitą edukacyjną, która potrafi wykorzy-
stywać narzędzia informacyjne w sposób twór-
czy. Uczniowie i rodzice będą zabiegali, aby być  
w Waszych szkołach…”.

W Warszawie szkołę reprezentowały: dy-
rektor – Gabriela Kret, koordynator pro-
jektu – Beata Marek-Pacześ oraz uczen-

nice – Karina Reske i Marta Sisman. 
W finale konkursu uczestniczyli również: 
przewodniczący Rady Miasta Orzesza – Jan 
Mach, dyrektor Miejskiego Zespołu Oświa-
ty – Anna Czarnacka oraz pracownik MZO – 
Monika Mucha. Gimnazjum nr 1 jest pierw-
szą szkołą z powiatu mikołowskiego, która 
otrzymała to prestiżowe wyróżnienie.
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Celem projektu było 
włączanie do społecz-
ności osób, które miały 

problemy z odnalezieniem się 
na rynku pracy. Powodem mo-
gły być m.in., zdezaktualizo-
wane kwalifikacje, brak możli-
wości ich podniesienia, utrata 
wiary w siebie.

Pod koniec czerwca doko-
nano podsumowania projek-
tu. W spotkaniu wzięli udział 
m.in., Andrzej Szafraniec, 
burmistrz miasta, Danuta 
Piwońska, kierownik Ośrod-
ka Pomocy Społecznej oraz 
pracownicy OPS, współpra-
cujący z uczestnikami pro-
gramu.

Do udziału w projekcie za-
proszono osiem rodzin. Jed-
nym z elementów prowadzo-
nych zajęć była terapia psy-
chologiczna, która pozwoliła 
uczestnikom zidentyfikowa-
nie swoich mocnych i słabych 
stron.

Z kolei spotkania z dorad-
cą zawodowym pomogły w do- 
konaniu wyboru kierunku 
kształcenia i określenia swojej 
pozycji na rynku pracy.

Uczestnicy po zakończo-
nych zajęciach potrafili lepiej 
zrozumieć siebie i innych, do-
strzegli korzyści płynące z pla-
nowania przyszłości i określa-
nia celów życiowych, uzyska-
li umiejętność lepszej komu-
nikacji.

Rodziny od września ubie-
głego roku pracowały ze spe-
cjalnym asystentem, który ra-
zem z nimi budował plan pra-
cy, wspierał i pomagał w jego 
realizacji.

Uczestnicy wybrali dla sie-
bie szkolenie zawodowe zgod-
nie ze swoimi potrzebami  
i sytuacją na rynku pracy. Do 
wybory były kursy opiekuna 
osób starszych i dzieci, obsłu-
gi kas fiskalnych, magazynie-
ra, technologa robót wykoń-
czeniowych. Wszystkie oso-
by uzyskały certyfikat ukoń-
czenia.

- Skorzystanie ze środków 
Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego pozwala na wyrów-
nywanie dysproporcji, jakie 
się pojawiają na rynku pracy 
– podkreślił burmistrz Andrzej 
Szafraniec. 

Tradycyjnie impreza roz-
poczęła się występami 
dzieci i młodzieży z orze-

skich szkół. W tym roku gościn-
nie wystąpił zespół taneczny 
Guns Crew prowadzony przez 
manufakturę tańca. Puentą po-
kazu młodych talentów był nie-
zwykle energetyczny występ Xist 
z Zazdrości. W trakcie imprezy, 
na scenie pojawił się burmistrz 
miasta, Andrzej Szafraniec, któ-
ry Zygmuntowi Stuchlikowi 
oraz Bernardowi Szymie wrę-
czył tytuły Zasłużony dla Mia-

sta Orzesze. Dalej dominowały 
już muzyczne klimaty. Do zaba-
wy i wspólnych tańców zachę-
cił zespół Show Man. Publicz-
ność z niecierpliwością ocze-
kiwała także występu Damia-
na Holeckiego. Fani dopisali,  
a po koncercie odbyły się wspól-
ne zdjęcia z artystą i autogra-
fy. Nie zawiedli fani Sierociń-
ca i Tabu. Nie przestraszyły 
ich czarne chmury i błyskawi-
ce. Muzycy i fani dali z siebie 
wszystko. Przy rytmach reggae 
zabawa trwała prawie do półno-
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cy! Przy okazji dowiedzieliśmy 
się, że dziadek wokalisty zespo-
łu Tabu pochodzi z Jaśkowic. Dla 
najmłodszych uczestników im-
prezy przygotowano dmuchańce, 
zjeżdżalnie, baseny z piłeczkami, 

rycerski tor przeszkód  Ryszarda 
Maresza, zabawy z gliną prowa-
dzone przez „kulturkę artystycz-
ną”, malowanie twarzy oraz sło-
dycze roznoszone przez szczu-
dlarzy i clownów z IGT Pomost.

W czerwcu Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  
w Orzeszu zakończył realizację projektu unijnego  
„Droga dokąd? Do samodzielności”, w ramach Progra-
mu Operacyjnego Kapitał Ludzki 2007 – 2013.

do samodzielności

Droga 

Na stadionie MKS „Sokół” odbyły się XVII Dni Orzesza. 

Atrakcji co niemiara

Orzeska szkoła znalazła się w ścisłym finale prestiżowego 
konkursu, a jej prezentację uznano za najciekawszą.

Gimnazjum 
z Interkl@są



Gmina Wyry została wybra-
na przez Wydział Rozwoju Re-
gionalnego Urzędu Marszał-
kowskiego wraz z Telewizją 
Polską oddział w Katowicach 
do udziału w Turnieju Euro-
pejskim „Śląskie do przodu”, 
jako jedna z najbardziej ak-
tywnych gmin wiejskich reali-
zujących projekty w ramach 
Regionalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa Ślą-
skiego na lata 2007-2013. 

Do turnieju zakwalifiko-
wało się tylko 6 sa-
morządów spośród 

96 gmin wiejskich w województwie 
śląskim. Gmina Wyry znalazła się 
w ścisłej czołówce. Nagranie tele-
turnieju, na terenie naszej gminy 
odbyło się 22 czerwca. W konkur-
sie gmina rywalizuje z gminą Olsz-
tyn. W pierwszym etapie zmagania 
mają postać gier plenerowych, któ-
re dotyczą projektów dofinansowa-
nych z RPO WSL oraz zagadnień 
unijnych. Jest to doskonała okazja 
do promowania naszej gminy, a tak-
że zrealizowanych projektów. Emi-
sja programu „Śląskie do przodu” 
na antenie Telewizji Katowice od-
będzie się 15 lipca br. o godz. 19.25. 
Po emisji zachęcamy do głosowania 
na naszą gminę. Wsparcie uzyska-
ne w ten sposób zostanie wliczone 
do generalnej punktacji, która za-
decyduje o dalszych losach gminy  
w turnieju.

Głosowanie 
rozpoczyna 
się po 
zakończeniu 
emisji odcinka 
i trwa do 24 lipca, 
do godz. 19:25. 
Koszt: 0,61 zł  
z VAT za SMS, 
regulamin: 
sms.tvp.pl

Nasi zawodnicy podczas Turnieju: 
- Michał Kopański – radny Gminy 
Wyry
- Joanna Bieniek – koordynator pro-
jektu, mieszkanka Gostyni,
- Monika Schlimok – reprezentant 
młodzieży, mieszkanka Wyr,

- Anna Waligóra – Huk – nauczyciel 
z Zespołu Szkół w Wyrach.

Turnieje były rozgrywane:
- na boisku na terenie obiektu re-

kreacyjno – sportowego im. Braci 
Góralczyków przy ul. Markiela - tam 
tez odbywał się Turniej Potrafię Ki-
bicować w ramach Piłkarskiej Ligii 
Mistrzów Gminy Wyry oraz wystą-
piło Stowarzyszenie Sztuk i Sportów 
Walki „Wojownik”. Ponadto:

- obok Urzędu Gminy Wyry - 
strażacy z OSP Wyry pokazali swo-
je umiejętności,

- obok Zespołu Szkół w Wyrach 
- dzieci ze szkoły dopingowały na-
szych zawodników,

- obok Pomnika Pamięci Żołnie-
rzy Września 1939 - kibicowały na-
szym zawodnikom dzieci z Zespołu 
Szkół w Gostyni.

Dodatkowo nagrywane były: je-
zioro „Wicie” oraz próba generalna 
Młodzieżowego Zespołu Taneczne-
go z Domu Kultury w Gostyni, któ-
ra odbyła się w Zagrodzie Śląskiej. 
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Rodzaj 
odpadu

Charakterystyka Ilość 
odpadów

Papier i tektura Opakowania z papieru i tektury, gazety, katalogi, re-
klamówki papierowe

bez 
ograniczeń

Szkło opakowania szklane bez zawartości opakowania b.o.
Odpady kuchenne ulegające biodegradacji odpady nie zawierające odpadów mięsnych b.o.

Odzież b.o.

Tekstylia	 b.o.

Rozpuszczalniki b.o.

Kwasy b.o.

Alkalia b.o.

Odczynniki fotograficzne b.o.

Lampy fluorescencyjne i inne odpady zawie-
rające rtęć

Świetlówki liniowe do długości 1,5 m, kompaktowe, 
niskoprężne lampy sodowe, termometry rtęciowe

b.o.

Urządzenia zawierające freony chłodziarki, zamrażarki, klimatyzatory zawierają-
ce freon

b.o.

Farby, tusze, farby drukarskie, kleje, lepisz-
cza i żywice zawierające substancje niebez-
pieczne

b.o.

Farby, tusze, farby drukarskie, kleje, lepisz-
cza i żywice inne niż wymienione w 20 01 
27

b.o.

Leki inne niż wymienione w 
20 01 31

Wszystkie leki, z wyjątkiem leków cytotoksycznych 
i cytostatycznych

b.o.

Baterie i akumulatory łącznie z bateriami 
i akumulatorami wymienionymi w 16 06 
01, 16 06 02 lub 16 06 03 oraz niesorto-
wane baterie i akumulatory zawierające te 
baterie

b.o.

Baterie i akumulatory inne niż wymienione 
w 20 01 33

b.o.

Zużyte urządzenia elektryczne i elektronicz-
ne inne niż wymienione w 20 01 21 i 20 01 
23 zawierające niebezpieczne składniki

monitory, telewizory, laptopy, notebooki, kalkulato-
ry, kieszonkowe konsole do gier, urządzenia elek-
tryczne z wyświetlaczem LCD lub
plazmowym

b.o.

Zużyte urządzenia elektryczne i elektronicz-
ne inne niż wymienione w 20 01 21, 20 01 
23 i 20 01 35

pralki, piekarniki, suszarki do ubrań, zmywarki, mi-
krofalówki, sprzęt audio, kamery, aparaty fotogra-
ficzne, telefony komórkowe, telefony stacjonarne, 
maszyny do szycia, opiekacze, tostery, kompute-
ry, drukarki, maszyny do pisania, wentylatory elek-
tryczne, grzejniki elektryczne, termostaty, chło-
dziarki, zamrażarki, klimatyzatory nie zawierające 
freonu, odkurzacze, żelazka, inne urządzenia ku-
chenne, inne urządzenia elektryczne nie zawierają-
ce substancji niebezpiecznych

b.o.

Drewno inne niż wymienione w  20 01 37 drewno nie zawierające substancji niebezpiecz-
nych

b.o.

Tworzywa sztuczne tworzywa sztuczne nie zanieczyszczone, nie zawie-
rające ceramiki, szkła, metalu, gumy

b.o.

Metale b.o.

Odpady ulegające biodegradacji z ogrodów 
i parków

części roślin z ogrodów i parków b.o.

Wielkogabarytowe - meble meble, meble tapicerowane, okna, wanny, brodziki 
z tworzyw sztucznych

b.o.

Wielkogabarytowe z metalu grzejniki, felgi, wanny żeliwne b.o.
Opony opony samochodowe o średnicy nie przekraczają-

cej 56 cm
4 szt./Mk/rok

Magnetyczne i optyczne nośniki informacji płytki CD, DVD b.o.
Zmieszane odpady z betonu, gruzu cegla-
nego, odpadowych materiałów ceramicz-
nych i elementów wyposażenia inne niż wy-
mienione w 17 01 06

zmieszane lub wysegregowane odpady z betonu, 
gruzu ceglanego, odpadowych materiałów cera-
micznych i elementów wyposażenia nie zawierają-
ce substancji niebezpiecznych

0,5m3/Mk/rok

Inne oleje silnikowe, przekładniowe i sma-
rowe

oleje hydrauliczne, przekładniowe, smarowe mine-
ralne i syntetyczne

b.o.

Opakowania zawierające pozostałości sub-
stancji niebezpiecznych lub nimi zanie-
czyszczone (np. środkami ochrony roślin I 
i II klasy toksyczności- bardzo toksyczne i 
toksyczne)

Opakowania po substancjach niebezpiecznych b.o.

Opakowania z metali zawierające niebez-
pieczne porowate elementy wzmocnienia 
konstrukcyjnego (np. azbest), włącznie z 
pustymi pojemnikami ciśnieniowymi

opakowania ciśnieniowe po substancjach niebez-
piecznych

b.o.

Odpadowy toner drukarski inny niż wymie-
niony w 08 03 17

odpadowy toner drukarski nie zawierający substan-
cji niebezpiecznych

b.o.

Przetarg na wywóz odpadów  
w Gminie Wyry wygrało kon-
sorcjum firm: Przedsiębiorstwo 

Usług Komunalnych Sp. z o.o. z Rudy 
Śląskiej i Międzygminne Przedsiębior-
stwo Gospodarki Odpadami i Energe-
tyki Odnawialnej MASTER Sp. z o.o. 
z Tychów. Obecnie są dostarczane po-
jemniki na zmieszane odpady komu-
nalne. Pojemniki na popiół będą roz-
wożone we wrześniu. Do tego cza-
su popiół można sypać do pojemni-
ków na odpady zmieszane. Zgodnie  
z przyjętym harmonogramem, odpady 
zmieszane w miesiącach od kwietnia 
do października będą wywożone dwa 
razy w miesiącu, a od listopada do 
marca raz. Za to popioły będą odbie-
rane od listopada do marca dwa razy 
w miesiącu. 

W przypadku domów wielorodzin-
nych odpady będą zabieranie dwa razy 
w miesiącu.  Ponieważ Gmina Wyry re-
alizuje system płatności masowych,  
w najbliższym czasie każdy składający 
deklarację otrzyma pismo z indywidual-
nym numerem konta, na który będzie 
wpłacać należności za gospodarowanie 
odpadami komunalnymi. Opłaty trzeba 
będzie uiszczać do 5 dnia każdego mie-
siąca za poprzedni miesiąc, czyli opłatę 
za lipiec mieszkaniec powinien uregu-
lować do 5 sierpnia br.

Ponadto informujemy, że na ul. Sło-
necznej 50 w Wyrach funkcjonować 
będzie Punkt Selektywnego Zbiera-
nia Odpadów Komunalnych - czynny w 
dni robocze od poniedziałku do piątku  
w godzinach 8.00 do 16.00 oraz w so-
botę w godzinach od 10.00 do 15.00. 

Słowo o wywozie śmieci
Jeśli chcesz zagłosować na Gminę Wyry 
wyślij SMS o treści G1 pod numer 7075. 

„Śląskie do przodu” w Gminie Wyry

Ekipa TVP Katowice spędziła w Wyrach i Gostyni cały dzień, kręcąc 
odcinek programu „Śląskie do przodu”.

Do PSZOK można oddawać następujące rodzaje odpadów komunalnych:

Głosuj na Gminę Wyry 
wyślij SMS o treści 
G1 pod numer 7075
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Tegoroczni laureaci to:
1. Sławomir Bijak w kategorii „Działalność społeczna”;
2. Bronisława Janiczek w kategorii „Działalność społeczna”;
3. Jacek Adamczyk w kategorii „Działalność społeczna”;
4. Ryszard Milanowski w kategorii „Dla Ornontowic”;
5. Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych w kategorii „Dla Ornontowic”;
6. Teatr „Naumiony” w kategorii „Dla Ornontowic”;
7. Zakład Elektryczny Jan Matula w kategorii „Przedsiębiorczy i Operatywni”.Konkurs rozpoczął się w sty- 

czniu tego roku. Uczestni-
cy mieli za zadanie, m.in., 
zaproponować nowy obiekt 

na Szlaku Zabytków Techniki. A w fi-
nale – tradycyjnie – należało się wy-
kazać znajomością wiedzy o regio-
nie oraz zdolnościami recytatorskimi 
i wokalnymi.

Zespół Szkolno-Przedszkolny z Or-
nontowic, pod troskliwym okiem dy-
rektor Gizeli Siedlaczek, znakomicie 
radził sobie od początku konkursu. 
W trzecim etapie nasza reprezenta-
cja zmierzyła się ze szkołą z Tworo-

gu. Uczniów przygotowywały: Boże-
na Kubica, Justyna Podbielska-Smo-
lorz, Anita Geratowska, Katarzyna 
Walczak. W tej rywalizacji zwycięży-
ła szkoła z Ornontowic, kwalifikując 
się do finału.

Finał wojewódzki i uroczysta gala 
odbył się w Koszęcinie, w siedzi-
bie Zespołu Pieśni i Tańca „Śląsk”. 
Uczestnicy rywalizacji wykazali się 
wiedzą faktograficzną, znajomością 
obyczajów, piosenek, gwary oraz 
przedstawili prezentację działań po-
dejmowanych przez szkołę w zakre-
sie edukacji regionalnej. Spośród 

pięciu szkół podstawowych, biorą-
cych udział w finale, najlepszy oka-
zał się Zespół Szkolno – Przedszkol-
ny z Ornontowic, w składzie: Alicja 
Wajszczyk, Julia Siedlaczek, Marty-
na Malczyk, Dominik Rzemieniew-
ski, Martyna Siedlaczek, Klaudia 
Wajszczyk. Nagrody wręczyli Stani-
sław Faber, Śląski Kurator Oświa-
ty oraz Tomasz Janikowski, Zastęp-
ca Dyrektora Zespołu „Śląsk”. Zwy-
cięska i szczęśliwa drużyna wróciła 
z Koszęcina z nagrodą dla szkoły – 
zestawem sprzętu nagłaśniającego, 
słodyczami oraz pamiątkowymi dy-
plomami. 

Opiekunki grupy – wicedyrektor 
Bożena Kubica oraz Justyna Podbiel-
ska-Smolorz odebrały z rąk Śląskiego 
Kuratora Oświaty podziękowanie „za 
wysiłek i chęć organizowania zajęć  
z edukacji regionalnej w taki sposób, 
który zachęca młodzież do poznawa-
nia swojej małej ojczyzny”.

W sali ARTerii – Centrum Kul-
tury i Promocji w Ornonto-
wicach odbyły się warsztaty 

taneczne z Mateuszem Sobecko. Za-
jęcia przeznaczone były dla uczniów 
szkół gimnazjalnych, którzy kochają 
taniec i chcą rozwijać swoje umiejęt-
ności.

Mateusz Sobecko jest nie tylko Fi-
nalistą siódmej Edycji Programu „You 
Can Dance”. Brał również udział w re- 
alizacji takich projektów i progra-
mów jak: „Sabat Czarownic”, „Jaka to 
melodia”, „Mikołajkowa Muzodajnia 
Gwiazd”, a od 2009 roku należy także 
do obsady „Teatru Bezpańskiego”.

W ornontowickim gimnazjum poja-
wił się w tym roku w roli jurora na pią-
tym Powiatowym Przeglądzie Forma-
cji Tanecznych o Puchar Wójta Gmi-
ny Ornontowice, gdzie oceniał zespo-
ły biorące udział w konkursie i udzie-
lał rad młodym tancerzom. Warsztaty 
trwały 4 godziny. Wzięły w nich udział 
miłośniczki tańca nowoczesnego za-
równo z Ornontowic, jak i Orzesza,  
a nawet Żor. Organizatorem przedsię-
wzięcia było Gimnazjum im. Noblistów 
Polskich w Ornontowicach przy współ-
pracy z ARTerią – Centrum Kultury  
i Promocji w Ornontowicach, a całość 
koordynowała Elżbieta Lewicka.

Przyłapani na czytaniu...

Wakacje z biblioteką 

Gminna Biblioteka Publiczna  
w Ornontowicach ogłasza kon-
kurs fotograficzny pn. „Przy-

łapani na czytaniu... moje wakacje  
z książką”. Celem konkursu jest popu-
laryzacja czytelnictwa oraz udowodnie-
nie, że czytanie to świetna rozrywka, 
a biblioteka jest wspaniałym miejscem 
odkrywania książek, a także inspirowa-
nie do kreatywnych poszukiwań arty-
stycznych, rozbudzenie zainteresowa-
nia fotografią, ekspresji twórczej, od-
krywanie i doskonalenie patrzenia na 
świat przez obiektyw aparatu fotogra-
ficznego.

Prace należy dostarczyć w terminie 
do 20 września 2013r. 

Ornontowickie bzy 2013

Znamy laureatów „Ornontowickich 
Bzów 2013”. To honorowe wyróż-
nienie przyznawane jest osobom 
oraz instytucjom, które swoim dzia-

łaniem zawodowym lub społecznym przysłu-
żyły się rozwojowi gminy Ornontowice.

Gminna Biblioteka Pu-
bliczna w Ornontowicach 
przygotowała program 

„Wakacje z biblioteką 2013”. 
Zapraszamy dzieci i młodzież  
w każdy wakacyjny czwartek na 
spotkania i zajęcia. 

Ponadto zapraszamy do czytel-
ni komputerowej z bezpłatnym 
dostępem do internetu, która bę-
dzie czynna codziennie, w godz. 
8:00-16:00. W czytelni prasy do-
stępne są gry planszowe i koloro-
wanki.

Lekcji tańca udzielił Mateusz Sobecko

Warsztaty z gwiazdą

Najlepsi 
w edukacji regionalnej
„Proszę Was, pozostańcie wierni temu 
dziedzictwu...”. Słowa Jana Pawła II  
patronowały czwartej edycji wojewódzkiego 
konkursu – Edukacja Regionalna w Szkole.  
Do rywalizacji przystąpiło około 120 szkół  
i przedszkoli z województwa śląskiego. Wygrał 
Zespół Szkolno – Przedszkolny z Ornontowic.

lipiec 2013r.
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Od sześciu lat trwa walka o wycięcie 
trzech dębów, które zasłaniają widok 
na skrzyżowaniu ulic Rybnickiej i Po-
koju w Mikołowie. Często dochodzi 
tutaj do kolizji i stłuczek, a poważ-
niejszy wypadek drogowy jest tylko 
kwestią czasu. Mieszkańcy, policja 
oraz powiatowa Komisja Bezpieczeń-
stwa Publicznego i Transportu są za 
usunięciem niebezpiecznych drzew. 
Nie godzą się władze Mikołowa.

Aby bezpiecznie włączyć się do ruchu z ul. Po-
koju, trzeba mieć na to sposób. Nie wolno, jak 
nakazuje instynkt kierowcy, podjeżdżać do skra-

ju ulicy, bo drzewa zasłonią widok na ulicę Rybnicką. 
A nie jest to bezpieczna droga, bo pędzą tędy samo-
chody w kierunku „wiślanki”. Kierowcy z obu ulic nie 
widzą siebie nawzajem. O wypadek w takim miejscu 
nietrudno. Niedawno motocyklista jadący ul. Rybnic-
ką nadział się na samochód wyjeżdżający z ul. Pokoju. 
Prawdopodobnie kierowca nie dostrzegł nadjeżdżają-
cego jednośladu. Czasami bywa tak, że samochód włą-
czający się do ruchu z ulicy Pokoju gwałtownie musi 
zahamować. Kierowca jadący za nim, nie zawsze zdą-
ży zareagować. Takich drobnych stłuczek nikt nie 
zgłasza policji, ale dochodzi do nich na tyle często, że 
okoliczni mieszkańcy postanowili wziąć w swoje ręce 
problem niebezpiecznego skrzyżowania.

- W 2007 roku zainteresowaliśmy władze tym 
problemem i wskazaliśmy rozwiązanie. Drzewa 
zasłaniają widoczność kierowcom i stanowią za-
grożenie dla bezpieczeństwa ruchu drogowego.  
A trzeba pamiętać, że problem nie dotyczy tylko 
kierowców. Tędy chodzą wierni z kościoła i mło-
dzież ze szkoły. Zaproponowaliśmy, aby wyciąć trzy 

drzewa zasłaniające widoczność – mówi Edward 
Sikora, inicjator społecznej akcji.

Problemem zainteresowała się policja. Naczel-
nik Wydziału Ruchu Drogowego Komendy Powia-
towej zadeklarował, że popiera wszelkie działa-
nia zmierzające do poprawy bezpieczeństwa w tej 
okolicy, w tym także wycięcie drzew. Wniosek po-
parła także Komisja Bezpieczeństwa Publicznego  
i Transportu, w skład której wchodzi m.in. Henryk 
Zawiszowski, wicestarosta powiatu mikołowskiego. 

W czym więc tkwi problem? Ulica Rybnicka jest 
drogą powiatową, ale stojące przy niej drzewa na-
leżą do miasta. Już w 2008 roku, Adam Putkow-
ski, wiceburmistrz Mikołowa, odpisał wnioskodaw-
com, że żadnej wycinki nie będzie. Decyzję uzasad-
nił względami ekologicznymi i środowiskowymi. Proś-
by mieszkańców oraz wsparcie ze strony policji i po-
wiatu nic nie dały. Od sześciu lat nic nie zmieniło się 
w tej sprawie. Drzewom przybyło jedynie konarów,  
a ulicami pędzi coraz więcej samochodów. Edward 
Sikora poprosił nas o interwencję, ale bez specjalne-
go przekonania, że coś wskóramy. Skoro władze Mi-
kołowa nie słuchają nikogo w tej sprawie, to dlacze-
go mają przychylić się do głosu „Naszej Gazety”? (fil)

Kilka lat temu na ul. 
Ogrodowej, gdzie znaj-
dują się posesję wzdłuż 

ogródków działkowych ROD 
„Szarotka” z obu stron tej dro-
gi był pozostawiony i obowią-
zywał znak drogowy piono-
wy „zakaz ruchu w obu kie-
runkach” z wyjątkiem dojazdu 
do posesji i ogródków działko-
wych. Niestety podejrzewam, że 
z inicjatywy radnych, nie wia-
domo z jakiej przyczyny, znak 
został zastąpiony znakiem „za-
kaz wjazdu pojazdów o dopusz-
czalnej masy całkowitej po-
nad 2,5t”, od tego czasu pomi-
mo, że jest to droga gminna, 
niezbyt szeroka, przemieszcza-
ją się tu dowolne pojazdy dość 
często przejeżdżają i utrudnia-
ją ruch innym pojazdom od 
okolicznych mieszkańców. Czę-
sto tą drogą przemieszczają się 
spacerowicze, rowerzyści, ki-
bice na mecz i szkoły na tere-
ny położone przy ORS „Żabka” 
i Stadion Miejski w Łaziskach 
Górnych. Pojazdy przejeżdżają 
tędy by skrócić dojazd do DK-
81, nie wiadomo również, po co 
jest dozwolony wjazd pojazdów 
od ul. Krokusów dla wszyst-
kich, mimo że droga ta jest wą-
ska. Po co obce pojazdy mają 
wjeżdżać i utrudniać przejazd 
tą drogą dla pojazdów miesz-
kańców itd. Mieszkańcy pisa-
li pismo w tej sprawie do U.M. 
w Łaziskach Górnych, lecz spo-
tkali się z odmową. Jest to ir-
racjonalne, żeby pozwolić na 
przejazd tą drogą, pomimo jej 
lokalnego charakteru i znacze-

nia. Droga ta powinna dalej do-
tyczyć tylko mieszkańców do-
jeżdżających do posesji i „ewen-
tualnie” do ogródków działko-
wych. Z inicjatywy mieszkań-
ców w tym roku miał się odbyć 
się remont nawierzchni, która po 
pracach związanych z kanaliza-
cją została tylko załatana, nato-
miast może mieć to miejsce do-
piero w przyszłym roku. Pro-
szę o interwencję w tej sprawie 
oraz o poinformowanie o pod-

jętych działaniach oraz na ja-
kim etapie i jaka jest szansa na 
wprowadzenie zmian. Ta sprawa 
jest znana komisji Samorządu 
Publicznego Urzędu Miejskiego  
w Łaziskach Górnych , która kil-
ka lat temu odmownie rozpatrzy-
li wniosek w tej sprawie. krótko 
mówiąc o podjęcie stosownych 
działań i o pomoc. Proszę rów-
nież o odpowiedź w tej sprawie?

Nazwisko do wiadomości 
redakcji
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Czekam na znak

Komentarz:
Władze Mikołowa nie chcą wyciąć trzech drzew przy ulicy Rybnickiej, nawet za cenę poprawy 

bezpieczeństwa drogowego w ruchliwym punkcie miasta. To ryzykowna postawa, ale można by ją 
zrozumieć, gdyby u źródeł takiej decyzji leżała jedynie troska o ekologię. Ale drzewo drzewu nie-
równe. Te same władze bez mrugnięcia oka godzą się na postawienie kolejnego w mieście mar-
ketu, na terenach zielonych przy ul. Wojciecha. Tam też rosną drzewa. Nie trzy, ale kilkadziesiąt. 

Niebezpieczne 
drzewa

Odpowiedź urzędu:



POŁEM
ZGODAS
MIKOŁÓW

Społem PSS „ZGODA” Mikołów

Dane kontaktowe:
PSS Społem “ZGODA”
43-190 Mikołów, ul. Karola Miarki 11

Mikołów, ul. K. Miarki 11
Mikołów, ul. Rybnicka 11
Mikołów-Kamionka, ul. Paprotek 7

Łaziska Górne, ul. Szkolna 14
Łaziska Górne, ul. Dworcowa 24
Łaziska Górne, ul. 22-go Lipca 2 

W placówkach PSS Społem akceptujemy karty 

Gazetka ważna od 08.07 do 31.07.2013r.

www.spolem-mikolow.pl

2,692,901,39

6,55

1,55

Mlekpol
Maślanka
Mrągowska 1l

Mlekpol
Kefir Naturalny 
Milko 1l

Włoszczowa
Kefir
Butelka 400g

Gomar
Soki
Napoje
Nektary
w asortym. 
300ml

Kupiec
Ryż Biały
4*100g

Kupiec
Wafle
Ryżowe
w asortym.

Mlekpol
Jogurt
Milko 0,5l

Nordis
Lody Rożki
w asotr. 
120ml

Nordis
Colo-Colo 
200ml

Kraft
Prince Polo XXL 
w asort. 52g

Kraft
Dropsy Halls 
w asort. 33,5g

Nordis
Lody Cadenza 
w asort 900ml

Spomlek
Ser Królewski Edam zł/kg

Warzywka
Ogórek Szklarniowy
zł/kg

Warzywka
Kapusta młoda zł/szt

Mońki
Ser Gouda zł/kg

Kasia
Gołąbki 450g

2,89

2,00
Nordis
Frytka Zig-Zag 750g

Prymat
Przyprawy: pieprz ziarnisty, 
ziele angielskie, liść laurowy 

Prymat
Przyprawy do grilla 20g
cllasic, pikanta, karkówka

Poliwczak
Kabanos Extra zł/kg

Poliwczak
Krupniok zł/kg

Poliwczak
Grillowa biała zł/kg

Poliwczak
Kiełbasa Grillowa zł/kg

Milko
Ser Alpejski zł/kg

Milko
Dziurkacz zł/kg

Korona
Boczek Szlachecki
Parzony zł/kg

Mogyi
Orzeszki ziemne
w skorupce w asort. 60g

Ravi
Klamerki do bielizny

Ravi
Linka do bielizny szt.

Ravi
Serwetki Coctail 
33x33 szt.

Ravi
Woreczki do zamrażania 2l

Ravi
Woreczki do zamrażania 1l

Ravi
Woreczki do zamrażania 3l

Ravi
Woreczki do zamrażania 4l

Ravi
Tacka z melaminy szt.

Ravi
Tacka z melaminy szt.

Kuracjusz
Beskidzki
Woda 1,5l

5,15

19,79

1,25

2,252,15 3,45

19,79

2,59
1,29

8,29

3,35
3,25 2,05

1,79

1,59

2,39

9,35

6,69

15,0015,00 26,90

1,95

2,09

1,15 14,90

7,40 21,60

Włoszczowa
Śmietana kubek 
18% 400g

2,65

1,39

20,69
17,15

Dziękujemy za uznanie!

Piwo
Tyskie
Gronie
but.
0,5l

Piwo
Tyskie
Klasyczne
but.
0,5l

Piwo
Żubr
but.
0,5l

Kompania Piwowarska

Alkohol szkodzi zdrowiu.
Dozwolone od 18 lat.

2,152,352,35

2,39

od 08.07 do 13.07.2013r.

1,09

gaz/lekki gaz/niegaz

1,29
Prymat
Przyprawa gorczyca 30g

1,09

Ravi
Tacka z melaminy szt.

6,35

Chleb razowy z soją
500g

wyrób własny

Poliwczak
Szynka 
gotowana w siatce zł/kg

NOWOŚĆ
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W Mikołowie podwyżki cen wody wpro-
wadzane są tradycyjnie przed wakacja-
mi. Tak było w ubiegłym roku. Infor-
macja, że metr sześcienny wody i ście-

ków ma kosztować 16,45 zł, zelektryzowała mieszkań-
ców. Na ogólnopolskiej fali lokalnych referendów po-
jawił się nawet pomysł, aby odwołać także władze Mi-
kołowa. Skończyło się tylko na wystosowaniu do Ra-
tusza pisma protestacyjnego. W kilka tygodni zebra-
no prawie 3 tys. podpisów pod żądaniem wycofania się 
z podwyżki. Burmistrz uległ. Rada 
Miasta podjęła uchwałę o dopłaca-
niu do każdego metra 2,16 zł. Te 
pieniądze przekazywano Zakłado-
wi Inżynierii Miejskiej, który odpo-
wiada za gospodarkę wodno-ście-
kową w mieście. W efekcie miesz-
kańcy płacili 14,29 zł. Teraz mamy 
powtórkę z tej sytuacji, choć roz-
mach operacji jest nieporównywal-
nie większy. W czerwcu ZIM znów 
podniósł taryfę za swoje usługi.  
W tym sezonie cena została wyśru-
bowana do 21,22 zł od metra sze-
ściennego. Aby ogarnąć skalę tej 
podwyżki, warto zajrzeć na stro-
nę ogólnopolskiej porównywarki cen za wodę i ście-
ki (www.cena-wody.pl). Mikołów uplasował się w ści-
słej krajowej czołówce i jest absolutnym liderem jeże-
li chodzi o śląskie miasta. Najpierw jest Mikołów, póź-
niej długu, długo nic, aż wreszcie Mysłowice ze staw-
ką 19 zł. 

Tym razem władze miasta nie czekały na 
społeczne protesty, lecz od razu wprowadziły 
dopłaty. 

Za każdy metr sześcienny wody i ścieków ZIM do-
stanie z kasy miasta 6,05 zł. Co ta sytuacja ozna-
cza dla finansów miasta? Przez najbliższe lata Miko-

łów planuje przeznaczyć na dopłaty do wody i ście-
ków około pięciu milionów złotych rocznie. Dla 40 tys. 
miasta to duża kwota. Każdy mieszkaniec może sobie 
na własny użytek sporządzić listę inwestycji i przed-
sięwzięć, jakie nie zostaną podjęte, ponieważ Miko-
łów ma związane, a raczej umoczone ręce w kanali-
zacji. Tymczasem miasto aż prosi się o inwestycje. Za-
niedbane ulice wokół rynku, fatalne drogi, nieremon-
towane budynki to tylko kilka ze spraw, które trzeba 
szybko rozwiązać. W mikołowskich realiach, „szybko” 

oznacza wtedy, kiedy miasto stanie na nogi po budo-
wie kanalizacji, która jest najdroższą inwestycją w jego 
historii. Ale to nie wszystko. Biorąc pod uwagę koszt 
tego przedsięwzięcia (prawie pół miliarda złotych)  
w stosunku do liczby mieszkańców (około 40 tys.), po-
rządkowanie gospodarki wodno – ściekowej w Mikoło-
wie jest jednym z najdroższych, o ile nie najdroższym 
tego typu przedsięwzięciem w Polsce. 
Jedna z gazet powołała się niedawno na 
ubiegłoroczną wypowiedź burmistrza 
Marka Balcera, który przyznał, że staty-
styczny mikołowianin utrzymuje sześć 
metrów rur kanalizacyjnych. Dla po-
równania w Świętochłowicach, które są 

mniejsze, lecz za to liczniejsze od Mikołowa, ten prze-
licznik wynosi dwa metry. 

Szkoda, że planując budowę kanalizacji nie 
wzięto pod uwagę konsekwencji finansowych 
dla miasta i mieszkańców. Może powstałby 
inny projekt? Tańszy i bardziej nowoczesny. 

W Mikołowie, drogie, ceramiczne rury ciągną się ki-
lometrami przez lasy i pola słabo zaludnionych sołectw. 

W niektórych miastach, dla terenów 
o dominującej zabudowie jednoro-
dzinnej, przyjęto inne rozwiązania. 
W ubiegłym roku pisaliśmy o Wodzi-
sławiu. W odległych dzielnicach za-
instalowano tam przydomowe, eko-
logiczne oczyszczalnie ścieków, któ-
re obsługują kilkanaście bądź kilka-
dziesiąt posesji. Takie rozwiązania są 
tańsze, sprzyjają środowisku, ich bu-
dowa nie dezorganizuje życia w mie-
ście, a co najważniejsze cieszą się 
względami Unii Europejskiej, która 
chętnie finansuje takie projekty. Za-
miast obłożyć rurami cały Mikołów, 
może warto było standardową kana-

lizację ograniczyć tylko do śródmieścia, a w dzielnicach 
i sołectwach zastosować nowocześniejsze rozwiązania? 
Mikołów nie poszedł tą drogą. Dyskusja, czy można było 
inaczej, nie ma już znaczenia. Przed mieszkańcami in-
nych miast mikołowianie zawsze mogą się pochwalić, że 
w ich ziemię wkopano rury warte pół miliarda zł.

Jerzy Filar
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Od czerwca 
obowiązują 
w Mikołowie 
nowe taryfy na 
dostarczania wody 
i odprowadzanie 
ścieków. Zbiorcza 
cena na te usługi 
wynosi 21,22 zł za 
metr sześcienny. 
W żadnym, innym 
śląskim mieście nie 
jest tak drogo. Aby 
złagodzić społeczne 
skutki tej decyzji, 
władze Mikołowa 
dopłacają 
Zakładowi Inżynierii 
Miejskiej do każdego 
metra sześciennego  
6,05 zł. Dla 
mieszkańców to 
jest zarazem dobra 
i zła informacja. 
Mogą się cieszyć, że 
zamiast 21,22 zł  
zapłacą „tylko” 
15,17 zł. Ale 
mieszkańcy mają 
też powody, aby się 
martwić. Dopłaty do 
wody zwiążą  
w budżecie miasta 
około  
5 mln zł rocznie. 
Można sobie 
samemu układać 
listę inwestycji, 
których nie będzie, 
ponieważ mamy 
abstrakcyjnie drogą 
wodę. 

W Mikołowie znów leją po kieszeni

Poradnik dla mikołowian na ciężkie 
czasy, gdyby miasto przestało dopłacać,  
a mieszkańcy musieli w całości regulować 
rachunki za wodę i ścieki.

1) Nalewać do wanny tylko 10 centymetrów 
wody do kąpieli. Tak robili Niemcy podczas 
odbudowy swojego kraju z wojennych 
zniszczeń i źle na tym nie wyszli.

2) Ograniczyć czas brania prysznica do  
3 minut. W amerykańskich bazach wojskowych, 
podczas zagranicznych misji, wprowadzono 
takie czasowe ograniczniki w kabinach 
prysznicowych. Skoro marines potrafi się 
umyć w takim tempie, mikołowianin też da 
radę.

3) Wrócić do praktykowanego gdzieniegdzie 
zwyczaju brania kąpieli tylko w soboty. 
Zgodnie z zasadą, że częste mycie skraca 
życie. 

4) Wrócić do zasady, że cała rodzina kąpie się 
w tej samej wodzie. Nie jednocześnie - rzecz 
jasna - ale po kolei. Najpierw dzieci, później 
matka i na końcu głowa rodziny.

Powtórka 
z podwyżki

Mikołów
(miasto dopłaca 6,05 zł)

Mysłowice Ruda Śl. Rybnik Katowice

21,22
zł/m3

Ceny wody i ścieków w wybranych miastach 
województwa śląskiego

19,00
zł/m3

14,47
zł/m3

13,15
zł/m3

13,60 
zł/m3

Ważne sprawy
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Tyskie Gronie
puszka 0,5 l 4-pak
cena jedn. 4,99 zł/l

9,99

Lech 
Premium 
butelka 0,5 l
cena jedn. 4,58 zł/l

2,29

cena jedn. 4,58 zł/l cena jedn. 5,98 zł/l

Żywiec 
butelka 0,5l

2,29 2,99

Heineken 
butelka 
bz. 0,5l

7,99

Kawa Jacobs 
Kronung 
250 g

cena jedn. 31,96 zł/kg

Kasztelan 
butelka 0,5l
cena jedn. 3,78 zł/l

1,89

cena jedn. 1,13 zł/l

Woda Żywiec Zdrój 
gaz., ngaz. 1,5 l

1,69

cena jedn. 3,98 zł/l

Coca-Cola 
0,5l

1,99

W ubiegłym numerze 
opisaliśmy taką sytu-
ację. Przy jednej z mi-
kołowskich uliczek, 

gdzie lada moment zaczną się proce-
dury przyłączania do kanalizacji, sto-
ją obok siebie dwa domy. Lokatorzy 
wprowadzili się w tym samym czasie, 
latem ubiegłego roku. Różnica polega 
jedynie na tym, że budowa jednego  
z domów rozpoczęła się w 2010 roku, 
a właściciel sąsiedniego budynku roz-
począł inwestycję później i uwinął 
się z nią w niecały rok. Ten, który 
budowę rozpoczął wcześniej, został 
uwzględniony w planach kanalizacyj-
nych. Natomiast jego sąsiad nie zna-
lazł się w dokumentacji ZIM, choć – 
tak na marginesie - kupuje od tej fir-
my wodę. Na czym polega problem? 
Właściciel budynku, którego budo-
wa zaczęła się w 2010 roku otrzymał 
od ZIM warunki techniczne przyłą-
czenia do kanalizacji oraz informację  
o sposobie i terminach przyłącze- 
nia do sieci. Sąsiad, który wylał  

fundamenty w 2011 roku, 
nie dostał od ZIM nic. 
Wszystkie uzgodnienia  
i procedury musi przepro-
wadzić na własną rękę. 
A jest to czasochłonna, 
kosztowna i denerwu-
jąca zabawa, bo biuro-
kratyczne absurdy pol-
skiego prawa budow-
lanego biją na głowę 
wszelkie inne przepi-
sy administracyjne, obo-
wiązujące w naszym kraju.

- Przecież ludzie odpowiedzialni za 
przygotowanie dokumentacji budo-
wy kanalizacji musieli wiedzieć, że 
przy ulicy, gdzie mieszkam, pojawią 
się kolejne posesje. Przecież w powie-
cie mikołowskim przybywa miesz-
kańców. W waszej gazecie przeczyta-
łem, że rocznie wydaje się tutaj kil-
kaset pozwoleń budowlanych, z cze-
go połowa przypada na sam Miko-
łów. Czy to jest takie trudne, aby na 
bieżąco aktualizować plan i stworzyć 

takie procedury, aby nowi 
mieszkańcy mogli bez większych 
trudności przyłączyć się do kanaliza-
cji? – żali się nasz czytelnik.

To, co wydaje logiczne w potocz-
nym, zdroworozsądkowym rozu-
mieniu, nie zawsze ma przełożenie 
na logikę stosowaną przez niektóre 
urzędy i instytucje. Oto odpowiedź, 
jaką otrzymaliśmy z Zakładu Inżynie-
rii Miejskiej, który zapytaliśmy o sy-
tuację naszego Czytelnika. (fil)

Zakład Inżynierii Miejskiej, realizujący budowę kanalizację w Mikołowie, nie uwzględnił, że 
na trasie układania rur pojawiać się będą kolejne posesje, a nowym mieszkańcom też nale-
ży zapewnić dogodne warunki przyłączenia do sieci. W efekcie są lepsi i gorsi klienci ZIM.

Śladem naszych publikacji

Nowi poza kanałem
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Czasami ręce mi opadają, kiedy słyszę narzekania, że w naszej najbliższej oko-
licy nie ma gdzie dobrze zjeść. Tak mogą mówić tylko ludzie, którzy mają nie-
uzasadniony kompleks prowincji albo zwyczajnie nie wiedzą, co dzieje się na 
kulinarno - towarzyskiej giełdzie powiatu mikołowskiego i sąsiednich miast. 
Czas nadrobić te zaległości. Z naszej gazety dowiedzą się Państwo o miej-
scach, gdzie można dobrze zjeść i które wypada znać, aby nie strzelić towa-
rzyskiej gafy. Zapraszamy i polecamy!

Pisząc w ubiegłym numerze „Naszej Ga-
zety” o walorach „Gostyńca” nie wspo-
mnieliśmy o możliwości próby swoich 

sił z żyłką i haczykiem. Cała frajda polega na 
tym, że goście tego niezwykłego miejsca, mogą 
zrelaksować się z wędką nad tutejszym sta-
wikiem. Oczywiście, nie zmienia to faktu, że 
królową stołu w „Gostyńcu” jest gęś. Pisaliśmy 
już o tym, że Rafał Kowalski, właściciel tego 
obiektu, propaguje zdrową, staropolską kuch-
nię, której symbolem jest właśnie gęsina.

- Wszyscy uchodzimy za miłośników kuch-
ni śródziemnomorskiej, często jadamy ryby oraz 
używamy w naszej kuchni oliwy z oliwek, nie 
zdając sobie sprawy, że zbliżone walory zdrowot-
ne posiada nasza, polska gęś. Mięso z niej jest wy-
jątkowo zdrowe, gdyż zawiera dużo białka, żelaza 
oraz witamin A, B i E. Gęsina to nie tylko bogac-
two niezbędnych nienasyconych kwasów tłusz-
czowych redukujących szkodliwy cholesterol. Na 
całym świecie znane też jest jej dobroczynne dzia-
łanie w profilaktyce chorób naczyniowo-serco-
wych. Warto też podkreślić, że spośród całego dro-
biu, tylko gęś hodowana jest w sposób stricte eko-
logiczny, ponieważ podczas całego chowu karmio-
na jest tylko naturalnymi paszami, bez ulepsza-
czy. Ponad 80 proc. polskiej gęsiny wędruje na 
eksport, głównie do Niemiec i Francji, a miesz-
kańcy tych krajów doskonale wiedzą, co jest zdro-
we i dobre - podkreśla właściciel „Gostyńca”.

Zdrowa kuchnia „Gostyńcu” nie ogranicza 
się tylko do gęsiny. Godne uwagi są, m.in. pol-
skie owoce tj. jabłko czy aronia. Nie docenia-

my tych owoców, choć zawierają one antyok-
sydanty, których na próżno szukać, w wino-
gronach albo pomarańczy tak często goszczą-
cych na weselnych stołach. Aronia jest niewy-
magającym owocem który można hodować na 
każdego rodzaju glebie, a nie klarowany sok  
z jabłek to ogromna dawka zdrowia dla orga-
nizmu. Można się długo rozpisywać o kuli-
narnych pasjach Rafała Kowalskiego, ale za-
miast tego proponujemy po prostu odwiedzić 
jego restaurację i przekonać się na własne 
oczy i żołądek, że serwowane tu potrawy, nie 
tylko z gęsiny, to prawdziwa kulinarna ekstra-
klasa w powiecie mikołowskim i na całym Ślą-
sku. Warto o tym pamiętać, planując organi-
zację przyjęć okolicznościowych. Możemy być 

pewni, że ugoszczeni w „Gostyńcu” uczestni-
cy wesel albo komunii, będą żałować, że takie 
imprezy zdarzają się tylko raz w życiu. 

Ale wyśmienita kuchnia nie jest jedynym 
czynnikiem, który powoduje, że „Gostyniec” 
powoli staje się miejscem kultowym i to nie 
tylko dla mieszkańców powiatu mikołowskie-
go. Atutem Domu Przyjęć w Gostyńcu są tak-
że tereny rekreacyjne. Goście mogą tutaj nie 
tylko dobrze zjeść, ale doskonale zorganizować 
sobie wolny czas. Do ich dyspozycji pozostają 
m.in. boiska do siatkówki plażowej, czy ścian-
ka wspinaczkowa. Odwiedzając „Gostyniec” 
można sobie zaplanować nie tylko cały dzień, 
ale nawet noc. „Gostyniec” dysponuje tanią  
i wygodną bazą noclegową.

„Gostyniec” jest nie tylko idealnym miejscem do organizacji imprez okoliczno-
ściowych, ale także oferuje tanie noclegi pracownicze. Tutaj nikt się nie nudzi. 
Tereny rekreacyjne oferują boiska do gier zespołowych, a nawet…łowisko ryb!
ul. Motyla 42c, 43-176 Gostyń, tel. 601443628 

www.starachatagostyn.pl
Gostyń, ul. Rybnicka 178, 

tel. 509 505 048, 509 505 058

Oferuje wyjątkową ucztę dla podniebienia:
tradycyjny żurek… cebulową z grzankami i serem, 
polędwicę na ostro, rolady i placki wiejskie.

Restauracja słynie także z wyśmienitych „koryt na 
wynos”, z dostawą do klienta.
W dwóch klimatyzowanych salach,  
w ludowej aranżacji organizowane są: imprezy 
okolicznościowe, firmowe, komunie, wesela i stypy.

Letnią porą możemy biesiadować 
w ogrodzie, gdzie znajdują się 
zadaszone ławy i plac zabaw 
dla dzieci. W restauracji 
prezentowane są także 
narzędzia i przyrządy, 
których używali nasi 
dziadkowie.

Staropolskie potrawy z gęsiny, sale do organizowania imprez okolicznościowych, baza 
hotelowa, własne tereny rekreacyjne, to nie jedyne atrakcje domu przyjęć „Gostyniec”.

Gościnnie w „Gostyńcu”

Wśród szumiących łąk i drzew, na 
skraju lasu na łaziskiej Bradzie 
można zasmakować w jadle, o któ-
rym czytamy w powieściach histo-

rycznych. To tutaj możemy w spokoju 
i ciszy delektować się polskim 
jedzeniem, a nasze dzieci w 
oczekiwaniu na posiłek 
mogą pobawić się na 
huśtawkach i zjeżdżal-
ni. Dla smakoszy lubiących 
coś wyjątkowego Bywalec radzi 
skosztować schabu z dzika z bu-
raczkami i ziemniaczkami opiekanymi. Jest to 
danie wręcz na rycerski stół, które kucharz tro-
chę przewrotnie nazwał „Fantazja z dzika”. War-
to także skosztować polędwicę wieprzową w sosie 
koperkowym, czyli „Leśny przysmak” lub schab 

w sosie grzybowo-śmietankowym, który nosi na-
zwę „Zestaw leśniczego”. Do tego szef kuchni 
serwuje wyjątkowo chrupiące placuszki z serem 
pleśniowym. Dla smakoszy wieprzowiny przygo-
towano „Bradzkie kopytko”, czyli pieczone golon-

ko z sosem. Potrawy są przygotowywa-
ne na węglowym piecu, a więc 

zgodnie z dawnymi 
przepisami. Restau-

racji Leśna ma do 
dyspozycji gości sale 

klimatyzowane na 70 
osób oraz ogródek letni 

z placem zabaw. 
Specjalnością restauracji 

są także patery z dostawą do 
domu klienta. Dobór potraw zależy od gu-

stów i smaków gości. Restauracja serwuje na pa-

terach specjalności kuchni meksykańskiej, wło-
skiej, greckiej, ale także dania z grilla oraz leśne 
specjały. Można zamówić półmisek DeLux, gdzie 
znajdziemy dania z dzika, grillowanego łososia, 
drób ze szparagami oraz kacze udka, czyli wy-
śmienite dania na wyjątkowe okazje.

Restauracja Leśna to doskonałe miejsce na or-
ganizację przyjęć okolicznościowych, wesel, ko-
munii, czy urodzin. Zapraszamy!

Restauracja Leśna s.c. 
Łaziska Górne, ul. Kolejowa 2

tel. 32 224 12 26 / 600 708 268
e-mail: restauracjalesna@vp.pl

http://restauracjalesna.eu

Zapraszamy:
wtorek-sobota - 14:00 - 21:00

niedziela - 12:00 - 21:00

POWOŁAJ SIĘ NA NASZĄ GAZETĘ, A OTRZYMASZ 10% RABATU RÓWNIERZ NA ORGANIZACJĘ PRZYJĘCIA
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W ubiegłym roku orze-
ski DPS obchodził ju-
bileusz 35 – lecia. Wie-
lu z jego mieszkań-

ców przebywa w tej placówce od sa-
mego początku. Obecnie mieszka tu-
taj prawie sto dorosłych osób z niepeł-
nosprawnością intelektualną. Cała filo-
zofia prowadzenia tego typu placówek 
polega na zapewnieniu ich mieszkań-
com takich warunków życia, aby nie 
czuli się balastem dla społeczeństwa, 
lecz jego pełnoprawnym i ważnym ele-

mentem. Bywa z tym różnie. Są lepiej 
i gorzej prowadzone DPS-y, ale orzeska 
placówka może uchodzić za wzorcową 
nie tylko na Śląsku, ale także w całym 
kraju. Najlepszym tego przykładem 
jest lista osób oczekujących na przy-
jęcie. Pierwszeństwo mają mieszkań-
cy powiatu mikołowskiego, ale zgłosze-
nia spływają z różnych zakątków Pol-
ski. Na czym polega sukces? Wiele pla-
cówek i instytucji ma w swojej nazwie 
słowo „dom”, ale pełni ono rolę czy-
sto opisową i lokalizacyjną. Natomiast 
orzeski DPS jest dla mieszkańców do-
mem także w najważniejszym, emocjo-
nalnym znaczeniu. Szczególnie moż-
na to odczuć w okresie świątecznym. 
Część mieszkańców spędza ten czas 
wśród rodziny, ale niektórzy już na dru-
gi dzień chcą wracać do Orzesza. 

- Dla każdego z naszych mieszkań-
ców opracowany jest indywidualny 
plan wsparcia. W zależności od stop-

nia sprawności, staramy się tak or-
ganizować im zajęcia w taki sposób, 

aby nie mieli czasu na nudę. Wycho-
dzimy na spacery do Orzesza, jeździ-
my do kina do Rybnika, organizujemy 

zawody sportowe, występy artystycz-
ne, kółka zainteresowań. Nasi miesz-
kańcy uczestniczą w imprezach kultu-
ralno-towarzyskich na terenie powia-
tu mikołowskiego – mówi Jadwiga Kra-
jewska, dyrektor DPS.

Placówka ciągle się unowocześnia 
i wprowadza innowacje. Winda, brak 
barier architektonicznych pozwala na 
swobodne przemieszczanie się po bu-
dynku osób z dysfunkcją narządu ru-
chu. Duży ogród i bliskość lasu pozwa-
la na aktywny wypoczynek. 

Nie oznacza to, ze ośrodek nie bory-
ka się z problemami. W ostatnim cza-
sie najważniejszym z nich był pogarsza-
jący się stan budynków. Obiekt powstał 
w 1977 roku i aż prosił się o remont, 
a brak termoizolacji generował coraz 
wyższe koszty ogrzewania. Powiat mi-
kołowski, do którego należy DPS, nie 
był w stanie z własnych środków prze-
prowadzić modernizacji obiektu. Z po-

-mocą przyszedł Wojewódzki Fun-
dusz Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Katowicach. Dzięki środ-
kom własnym powiatu oraz dofinanso-
waniu WFOŚiGW ocieplono budynki, 
wyremontowano jego pomieszczenia, 
a na dachach zostały zamontowane 
kolektory słoneczne. Wartość tych ro-
bót przekracza dwa miliony złotych. Za 
czasem ta inwestycja się zwróci, ponie-
waż spadną przede wszystkim rachun-
ki za ogrzewanie budynków. W dosłow-
nym i przenośnym znaczeniu orzeski 
DPS jest ciepłym domem.

Jan Ostoja

Dzięki 
zamontowaniu 
kolektorów 
słonecznych oraz 
termomodernizacji 
budynków,   
a obie te inwestycje 
współfinansował 
WFOŚiGW  
w Katowicach, 
poprawił się 
standard życia 
mieszkańców Domu 
Pomocy Społecznej 
w Orzesze. Tutejszy 
DPS jest placówką 
wzorcową nie 
tylko jeżeli chodzi 
o dobre warunki 
bytowe. Jego 
mieszkańcy nie 
żyją na marginesie 
społeczeństwa, ale 
są jego ważnym 
i aktywnym 
elementem.

Dajemy im ciepło

Gabriela Lenartowicz, 
prezes WFOŚiGW w Katowicach: 

– Wspieramy takie inwestycje nie 
tylko z tego powodu, że są ekologicz-
ne i uzasadnione ekonomiczne, bo 
generują oszczędności w publicznych 
wydatkach. Dla nas ważny jest także 
aspekt społeczny. Dajemy ważny ko-
munikat cywilizacyjny, że potrafimy 
dbać o takie osoby.

Henryk Jaroszek, 
starosta powiatu mikołowskiego: 

– Bardzo się cieszę, że udało nam 
się zainteresować Fundusz dofinan-
sowaniem modernizacji orzeskiego 
Domu Pomocy Społecznej. Ze środ-
ków własnych nie dalibyśmy rady 
przeprowadzić tego remontu na 
taką skalę.

Piotr Zienc, 
radny województwa: 

– Ta inwestycja pokazuje, że oso-
by niepełnosprawne mają prawo do 
życia w godnych warunkach. Orzeski 
DPS stał się placówka wzorcową nie 
tylko pod względem standardów by-
towych, a także jeżeli chodzi o stwo-
rzenie warunków do integracji ze 
społecznością lokalną, mieszkańca-
mi Orzesza i całego powiatu.

Z efektów modernizacji zadowolone są władze województwa, powiatu, WFOŚiGW 
oraz orzeskiego DPS.

Wyremontowana została kotłownia, a na dachach zainstalowano 56 solarów

- docieplenie stropodachów styropapą
- docieplenie ścian zewnętrznych styropianem
- wymiana luksferów na okna
- remont pomieszczeń pralni
- budowa podjazdu dla niepełnosprawnych
- docieplenie piwnic

- wykonanie opaski żwirowej i izolacji przeciwwilgo-
ciowej w budynku warsztatów terapii zajęciowej
- modernizacja istniejącej kotłowni wraz z przyłącze-
niem instalacji gazowej
- montaż 56 kolektorów słonecznych o łącznej po-
wierzchni 147 metrów kwadratowych

zakres robót

Wartość inwestycji – 2,15 mln zł
środki własne – 956 tys. zł

Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska 
Gospodarki Wodnej w Katowicach

dotacja – 346 tys. zł
pożyczka – 449 tys. zł

Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Warszawie

dotacja – 397 tys. zł

Tak ośrodek wyglądał przed remontem

Mieszkańcy orzeskiego DPS aktywnie uczestniczą w kulturalnym i towarzyskim życiu naszego powiatu. Zdjęcia: http://www.dpsorzesze.pl



16 Na tych stronach prezentujemy, m.in., oferty wiodących 
firm branży budowlanej w powiecie mikołowskim

Mikołów, ul. Św. Wojciecha 1 (obok „budek”)

tel. 694-197-509

GardenTech
WYPOŻYCZALNIA

SERWIS
NAPRAWA

SPRZĘTU:
- ogrodniczego
- budowlanego
- elektronarzędzi

Polecamy również

n Panele 
n drzwi 
n wykończenia 
    wnętrz

WSZYSTKIE 

KOLORY ŚWIATA
systemy

dociepleń

43-180 Orzesze, ul. Gliwicka 37
tel./fax: 0-32 737 11 40

Systemy dociepleń Ceresit

promocja 
Przyjdź do nas z Gazetą, 

kup docieplenie otrzymasz

SIATKI 
pod tynk 
Gratis

Nie masz pomysłu, jak tanio i skuteczne 
wypromować swój towar albo usługę? 
Razem znajdziemy rozwiązanie.
F-Press oferuje:
l Reklamę w „Naszej Gazecie”
l Pomoc w organizacji kampanii promocyjnych 
     w innych mediach
l Realizację filmów
l Strony internetowe
l Kampanie wizerunkowe (w tym kampanie wyborcze)
tel. 32 209 18 18, 509 797 881, mail: redakcja@naszagazeta. info
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PRODUCENT 
OGRODZENIA • BRAMY • FURTKI 

AUTOMATYKA DO BRAM
OKNA • DRZWI 
ELEMENTY KUTE

BALUSTRADY • PERGOLE 
GRILE KUTE • LAMPY

SPRZEDAŻ MONTAŻ TRANSPORT
stoliki • ławki • ogrodzenia betonowe 

drewniane • metalowe • siatki 
panele • farby na ocynk • kwietniki • sztachety

realizacja zleceń 
wedle życzeń klienta

Bełk, ul. Główna 15 
(zjazd z autostrady A1 na Rybnik, Ruda Śl.)

Biuro tel./fax: (32) 431  67 18, 
tel. 512 154 073, 505 100 163

e-mail: cesarz@casarz.pl, www.cesarz.pl

ROLETY MARKIZY ŻALUZJE
OKNA DRZWI BRAMY

NAJWIĘKSZY WYBÓR!!!

(na przeciw Szkoły Podstawowej nr 7 ; Wirek - okolice przejazdu kolejowego)
ul.1 Maja 162a, 41-710 Ruda Śląska

Szer. 50 m, długość 140 m w ca-
łości lub pojedynczo po 1000 m2. 
Jest gotowy podział geodezyjny. 
Działka jest położona w Łaziskach 
Dolnych - w spokojnej, willowej 
dzielnicy Łazisk Górnych, na gra-
nicy z Mikołowem, przy ul. Miko-
łowskiej, 100 m od ulicy głównej, 
droga dojazdowa, media w drodze 
dojazdowej. Działka bardzo dobrze 
skomunikowana, do centrum Mi-
kołowa 5 min., a do drogi Katowice 
- Wisła (E-75), 2 min., do centrum 
Katowic 20 min. W odległości 300 
m za działką znajduje się urokliwy 
obszar zieleni znany pod nazwą 
„Wierzysko” - ścieżki przyrodnicze, 
spacerowe i rowerowe. Po drugiej 
stronie ulicy Mikołowskiej znajduje 
się Kościół i za nim szkoła. Do przy-
stanku autobusowego ok. 200 m. 
W pobliżu znajdują się gospodar-
stwa rolne oferujące świeże mle-
ko, sery, masło, a także firmowe 
sklepy mięsno - wędliniarskie ze 
zdrowymi, naturalnymi wyrobami.

ŁAZISKA GÓRNE
Sprzedam działkę budowlaną, 7000 m2, 

Telefon do kontaktu: 605 448 068
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Zapraszamy – przyjdź!

W upalne dni posmakuj herbat  
Pu-erth, owocowych i zielonych, 
które doskonale gaszą 
pragnienie, a po schłodzeniu 
to prawdziwe ICE TEA.
Na życzenie klientów 

pakujemy kosze upominkowo – 
okolicznościowe, które na terenie 
Łazisk dostarczamy do adresata. 

Oferujemy także porcelanę, 
akcesoria do parzenia kawy, 
konfitury, przyprawy i syropy.

Polecamy wysokiej jakości Arabikę 
oraz kawy o egzotycznych  
i pobudzających zmysły smakach. 
Zapraszamy do spróbowania 
ekskluzywnej, ręcznie robionej 
czekolady z dodatkami oraz 
figurek czekoladowych  
w kształtach m.in., motocykli, 
butelek i narzędzi.

W przygotowaniu nasza strona internetowa, która pozwoli na 
szczegółowe zapoznanie się z naszym asortymentem.
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Kultura

Historia Narodu Śląskiego 
to książka niezwykła. Od 
2002 roku, gdy ukazało się 

pierwsze wydanie, wzbudza kontro-
wersje. I nic dziwnego – wbrew obo-
wiązującej wersji historii autor (Da-
riusz Jerczyński) udowadnia, że 
Ślązacy nie są Polakami, że przez 
całą swoją historię niewiele mie-
li z Polską wspólnego, a w XX wie-
ku chcieli własnego państwa górno-

śląskiego. Jak pisze sam Jerczyński, pokazuje on historię Śląska  
z punktu widzenia śląskiego, a nie polskiego, patrioty.

W roku 2013 ukazało się trzecie wydanie, znacznie rozszerzo-
ne i bardzo starannie wydane. I chociaż z autorem można się 
zgadzać lub nie – to książka ta pokazuje nam zupełnie inne obli-
cze historii Śląska. Historii o której zresztą wszyscy wiemy bardzo 
niewiele, bo w szkołach jej w zasadzie nie uczyli. Choćby dlate-
go warto poczytać, co przez stulecia działo się z Ziemią, na której 
leży Mikołów, Orzesze, Łaziska, Ornontowice, Wyry…

- Większość polskich naukowców 
twierdzi, że naród śląski nie istnieje. 
Są też tacy, którzy twierdzą, że jesz-
cze nie istnieje, ale ma szanse się wy-
kształcić, oddzielić od polskiego. Tym-
czasem pan swoją książką dowodzi, że 
naród śląski nie tylko istnieje, ale ma 
nawet 1000 lat historii…

- Z tym tysiącem lat to przesada. Narody 
w Europie Środkowej kształtowały się już po 
średniowieczu, gdzieś pomiędzy XV a XVIII 
stuleciem. Wtedy to wykształcił się naród pol-
ski, czeski czy też ukraiński albo śląski. Polski 
kronikarz, Długosz, pisząc w XV wieku swoją 
sławną kronikę, nie ma już wątpliwości, że na 
zachód od Polaków żyje naród śląski, do tego, 
jak zapewnia Długosz, Polaków nienawidzący. 
Nieco późniejszy wybitny humanista europej-
ski Eforyn pisze do swojego przyjaciela Era-
zma z Rotterdamu „Nie jestem Polakiem! Je-
stem Ślązakiem!”. To dowodzi, że naród ślą-
ski wykształcał się równocześnie i równole-
gle z polskim. Zresztą gdyby było inaczej, gdy-
by Ślązacy czuli się wówczas Polakami, to był-
by to istny cud. Nie żyli w państwie polskim,  
a Polacy kojarzyli się im najczęściej z polskimi 
wojskami, które napadały, paliły, łupiły Śląsk. 
Tak więc od XVI wieku można na pewno mó-
wić o rodzącym się narodzie śląskim. A po-
mocny w tym był fakt, że w średniowieczu ist-
niało niepodległe państwo śląskie.

- W czasie rozbicia dzielnicowego 
Polski?

- Tak się to w polskiej historii nazy-
wa. Ale śląscy władcy dość szybko ze-
rwali więzy z krakowskim monarchą  
i od tego czasu, od XII wieku, przez po-
nad 700 lat, do wieku XX, historia Pol-
ski i Śląska nie miały nic wspólnego.  
A u nas do połowy XIX wieku nikt, na-
wet w żartach nie mówił, że jesteśmy 
Polakami. Ani my nie uważaliśmy się za 
Polaków, ani Polacy nie uważali nas za 
swoich rodaków. Zmieniło się to dopie-
ro w XIX wieku. Dlaczego? Piszę o tym 
w swojej książce.

- Ale czemu my mamy panu wierzyć? Pan 
jest samoukiem, historykiem-amatorem, 
tymczasem profesorowie historii, a także 
szkolni nauczyciele mówią co innego.

- Nikomu nie każę wierzyć. Ja rzeczywi-
ście nie mogę się podeprzeć swoim nauko-
wym autorytetem, dlatego podpieram się 
czymś znacznie ważniejszym - przypisami. 
W książce są tysiące odsyłaczy do dawnych 
dzieł, kronik, innych źródeł. Ja nie fantazju-
ję, jak było – tylko powołuję się na źródła. Ale 
jeśli ktoś woli bajki o smoku wawelskim za-
miast rzetelnej historii, może lekceważyć 
źródła i bajdurzyć o powrocie do macierzy.

Marek Bednarek

Historia 
inna, niezwykła Opieram się na źródłach

Rozmowa z Dariuszem Jerczyńskim, autorem Historii Narodu Śląskiego

Książkę można wylosować nadsyłając 
prawidłowe rozwiązanie krzyżówki.
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ZAPRASZAMY NA PÓŁKOLONIE

Z roku na rok rośnie liczba miłośników jazdy konnej.  Nie ma  
w tym nic dziwnego. Jazda konna jest jedną z najbardziej atrak-
cyjnych form rekreacji, a bezpośredni kontakt z tymi szlachetnymi 
zwierzętami może mieć nawet walory terapeutyczne. Jeden z naj-
lepszych na Śląsku ośrodków jazdy konnej znajduje się na terenie 
powiatu mikołowskiego, a konkretnie w Orzeszu.

Stajnia „Profit” organizuje  półkolonie 
dla dzieci i młodzieży w programie:
- nauka jazdy od podstaw
- zajęcia teoretyczne
- przygotowanie do zawodów 
  i egzaminów jeździeckich

Ewa Konsek - instruktor jazdy konnej i hipoterapii, fizjoterapeuta: tel. 668528027
Marta Grzyśka - instruktor jazdy konnej: tel. 507771723

właściciel Marek Szweda - instruktor jazdy konnej, czynny zawodnik, tel. 600851483

Przygoda z koniem

Aby poczuć wakacyjny klimat 
nie trzeba wyjeżdżać nad mo-
rze albo mazurskie jeziora. 
„Rybołówka” w Mikołowie – 
Paniowach oferuje wszystko, 
co kojarzy nam się z wakacyj-
ną labą, czyli świeże i dosko-
nale przyrządzone ryby, a dla 

wędkarzy, którzy lubią zjeść 
tylko to, co sami złowią, wła-
sne łowisko ze stanowiska-
mi grillowymi. Dzieci też znaj-
dą tutaj moc atrakcji: plac za-
baw i mini zoo, z przyjazny-
mi zwierzętami, które można 
głaskać i karmić.

O „Rybołówce” trudno 
mówić tylko w kate-
goriach klasycznej re-

stauracji. Kulinarne kryteria 
są - rzecz jasna - spełnione i to  
z nawiązką. Restauracja serwu-
je specjalne, tematyczne menu. 
Smażone, pieczone i wędzone 
ryby są przygotowywane według 
staropolskich receptur, których 
tajemnicę zna jedynie szef tu-
tejszej kuchni. Z całą odpowie-
dzialnością możemy naszym 
Czytelnikom polecić menu „Ry-
bołówki”, bo drugiej takiej, ry-
biej uczty raczej w naszym re-
gionie nie uświadczą. Problem 
w tym, że smaku potraw nie da 
się opisać w gazecie, Internecie, 
nie pomoże też telewizja ani ra-
dio. Aby się o tym przekonać, 

należy po prostu przyjechać do 
„Rybołówki” i poddać się uroko-
wi tego miejsca. Tym bardziej, 
że o niezwykłym fish parku  
w Paniowach zaczynają już krą-
żyć legendy. Wędkarze nie wyja-
dą tutaj bez trofeum. Staw jest 
dobrze zarybiony. Na swoich po-
gromców czekają, m.in., kar-
pie, jesiotry i pstrągi. Łowienie 
to tylko połowa satysfakcji. Nie 
mniej frajdy sprawia usmażenie 
własnoręcznie złowionych ryb. 
„Rybołówka” oferuje stanowi-
ska, gdzie można rozpalić ogni-
sko lub ustawić grilla. Ważnym 
atutem tego miejsca jest troska 
o dobre samopoczucie dzieci. 
Młodzi klienci nie mogą się tu-
taj nudzić. Oprócz placu zabaw 
mogą odwiedzić tutejsze mini 

zoo, choć nie można wyklu-
czyć sytuacji, kiedy… zoo przyj-
dzie do nich. Małe kozy, osiołki  
i świnki pełnią w „Rybołów-
ce” rolę zwierząt domowych 
i doskonale czują się wśród 
restauracyjnych gości. Wi-
zyta w „Rybołówce” jest do-
skonałym pomysłem na cieka-
we spędzenia letniego, wakacyj-
nego dnia.  

Fisch Park „RYBOŁÓWKA”
Smażalnia, restauracja, sprzedaż ryb,
wędzarnia, łowisko specjalne.
Kąty 13, Mikołów - Paniowy
www. rybolowka.pl
info@rybolowka.pl

Czynne 7 dni w tygodniu 
od 7.00 do 20.00.

- najlepszy fish park 
  w regionie!Lato w Rybołówce

Do lektury kolejnego odcinka powieści zapraszmy w sierpniu

Zatruty p on
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Zygmunt Miłoszewski 

Bezcenny
Miłoszewski po-

trafi zaskoczyć. Wie-
lopiętrową intry-
gą, plątaniną wąt-
ków i mylnych tro-
pów, odważnie zary-
sowanym tłem spo-
łecznym i makabrą, a także, jak oka-
że się już na początku „Bezcennego”, 
brakiem przywiązania do pierwszopla-
nowych bohaterów. W przypadku naj-
nowszej powieści zadziwi też czytel-
nika tematem i gatunkiem. Z histo-
rii odzyskiwania utraconych przez Pol-
skę podczas II wojny światowej dzieł 
sztuki, autor „Uwikłania” skonstru-
ował współczesny thriller z wątkiem 
historycznym, jakiego do tej pory dar-
mo było szukać na półkach z polską li-
teraturą. Po świetnym horrorze, jakim 
był debiutancki „Domofon”, po znako-
mitych kryminałach z prokuratorem 
Szackim w roli głównej, Miłoszew-
ski pokazał, że powieść sensacyjna z 
motywem teorii spiskowej jest kolej-
nym gatunkiem literatury popularnej,  
w którym trudno mu będzie dorównać.

Anna Zielińska

Książka do nabycia w sieci „Empik”

Poziomo: 4) Lęk przed małą, zamkniętą prze-
strzenią. 9)Głowa rodziny zmiennokształtnych istot, 
bohaterów sympatycznej, popularnej niegdyś kre-
skówki. 11) Święta księga żydowska albo japoński 
sygnał do ataku na USA. 13) Ptasi śpiew miłosny.  
15) Zewnętrzna warstwa komórek, powstająca  
w okresie zarodkowym zwierząt. 17) Imię męskie, no-
sił je, m.in., Gorywoda, ważny polityk czasów PRL.  

18) Zlatan…, jeden z najlepszych europejskich piłka-
rzy, znany także z trudnego charakteru. 21) Tradycyj-
na jednostka arkuszy papieru. 23) Dobrze, że je wyna-
leziono. 24) Nie tylko francusko-hiszpańska przyprawa 
do drobiu, ryb i sosów. 25) W 68 lat po wojnie marzy  
o czasach III Rzeszy. 28) Egipski, słoneczny bóg.  
29) Ty masz, ja… 30) Lodowa „tratwa”. 32) Owce  lubią 
ten wypas. 33) Po jednej ze stron lady. 34) My mówimy 

krupniok, choć prawidłowa nazwa jest inna. 35) Liczba 
określająca stosunek obwodu do średnicy koła.

Pionowo: 1) Inaczej bryka albo po prostu 
dobry samochód. 2) W kaburze szeryfa. 3) Szyje 
ubrania. 4) Łódka o podwójnym kadłubie. 5) Za-
wodowo siedzi przy słuchawce. 6) Inaczej klesz-
czowe zapalenie mózgu. 7) Skończyła szkołę śred-
nią. 8) Śmieć w internetowej poczcie. 10) Znacz-
na część konkurencji lekkoatletycznych. 12) Nie-
wielki ptak wędrowny, po dodaniu litery „a” króle-
stwo strażaka. 14) Narzędzie rolne sprzed kilku ty-
sięcy lat. 16) Usunięcie, uczynienie nieważnym.  
19) Ciężko pracuje przy wielkim piecu. 20) Nijaki, 
słaby, pozbawiony treści. 22) Znany, niemiecki pro-
ducent sprzętu, m.in., fotograficznego. 23) W przy-
słowiu zestawiony z Rzymem. 26) Ciężka praca albo 
ciężka ryba. 27) Imię żeńskie, tytuł polskiego filmu 
sensacyjnego z Lindą i Włodarczyk. 31) Stary wyga, 
człowiek z wieloletnim doświadczeniem.

Wśród czytelników, którzy do końca lipca 
nadeślą prawidłowe rozwiązanie krzyżów-
ki, wylosujemy książki „Historia Narodu Ślą-
skiego” (czytaj na stronie 18) oraz „Bezcen-
ny” Zygmunta Miłoszewskiego. Płytę z muzy-
ką z przedstawienia „Zorba The Greek” wy-
losował Zenon Szymański z Orzesza.
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Zdrowie

43-190 Mikołów, ul. Krakowska 21,   tel.   669 91 61 93,  32 / 738 19 35

Mikołów, ul. Stawowa
od poniedziałku do piątku: 9:30 - 17.00

sobota: 9:30 -13.00

Specjalna oferta 
dla emerytów 

i rencistów 
- dobre oprawki
za 30 zł

#

Wszystkim klientom 

- obecnym i przyszłym - 

życzymy 
wymarzonych, 
spokojnych 
i słonecznych wakacji.

O tyskiej uzdrowiciel-
ce Paulinie Zawadz-
kiej jest coraz głośniej. 

Głównie dlatego, że ona sama 
nie opowiada o żadnych swo-
ich sukcesach, nie obiecuje po-
prawy. Mówi skromnie, że może 
spróbować, a po czterech-pięciu 
wizytach namawia na badania 
kontrolne. I to te badania, USG, 
EKG, tomograf i inne potwier-
dzają, że choroby cofają się pod 
jej dotykiem. 

- Nie wierzyłam za bardzo  
w uzdrowicieli. Tylko że co było 
począć. Mam stopę cukrzycową 
i gdy zraniłam nogę, nie chcia-
ła się goić. Kolejne kuracje nie-
wiele dawały. Lekarze zaczęli 
wspominać o amputacji. Nogę 
mi chcieli uciąć! W końcu z roz-
paczy poszłam do pani Pauli-
ny. Po pierwszej wizycie było 
źle, rana mnie w nocy strasznie 
swędziała, jak nigdy. I krwa-
wiła. Ale od tego momentu za-
czął się proces gojenia. Po czte-
rech dniach miałam normalny 
strup, a po miesiącu odpadł, po-
kazując zwyczajną bliznę. Co 
jednak najdziwniejsze, gdy po-
szłam na badania okazało się, 
że poprawiły mi się wyniki ci-

śnienia, cukru, EKG i normalne 
i wysiłkowe. Lekarka nie umia-
ła się nadziwić, a gdy jej w koń-
cu powiedziałam o pani Pauli-
nie, poprosiła o numer telefonu. 
Dla kogoś ze swoich bliskich – 
opowiada pani Joanna Korbiel. 
Od tego czasu miała już robione 
kolejne badania. Poprawa, choć 
już wolniej, postępuje nadal.

Również Dorota Masurek  
z Pszczyny dziwi się, że przy-
szła z jedną chorobą, a poprawa 
nastąpiła w kilku: - Kiedy USG 
wykryło guzka w mojej pier-
si, to nie zastanawiając się za-
pisałam się do pani Pauliny. Bo 
wcześniej pomogła mojemu bra-
tu na alergię a mamie na ci-
śnienie i migrenę. Więc pomy-
ślałam, że pomoże i mnie. Pani 
Paulina wprawdzie kazała iść 
do lekarzy, aby zbadać, czy to 
guz złośliwy, ale jednocześnie 
zaczęłyśmy seanse energotera-
pii. Trochę się bałam, więc na 
pobranie wycinka guza wybra-
łam się dopiero po miesiącu. Ale 
wtedy okazało się… że żadne-
go guza już nie ma. Znikł! Po-
nadto stale miałam dolegliwo-
ści gastryczne i uporczywą zga-
gę, i one też minęły. No i zawsze 

w marcu kichałam, kaszlałam, 
a tym razem, gdy chodziłam do 
pani Pauliny nic! Nawet naj-
lżejszego kataru nie miałam!

Sama Paulina Zawadzka po-
twierdza, że energoterapia nie 
działa wybiórczo, tylko rozpo-
czyna proces regeneracji całego 
organizmu i wzmacnia system 
odpornościowy. To dlatego ener-
gia przekazywana przez jej dło-
nie zwalcza jednocześnie różne 

choroby. – Co jednak wcale nie 
oznacza, że kto chodzi do ener-
goterapeuty, może nie chodzić 
do lekarza. Uważam, że ener-
goterapeuta ma lekarza uzupeł-
niać a nie zastępować – mówi. 
Z uśmiechem też dodaje, że 
przecież wyniki badań lekar-
skich najlepiej potwierdzają jej 
skuteczność. (ego)

Paulina Zawadzka przyjmuje  
w Gabinecie naturoterapii  
w Tychach, ul. Dębowa 6.  
Rejestracja tylko telefoniczna. 
Tel 0-506-795-564
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Wysoka skuteczność tyskiej uzdrowicielki
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Dłonie niosące zdrowie
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Motoryzacja

USUWANIE WGNIECEŃ 
SAMOCHODOWYCH 
BEZ LAKIEROWANIA

Marketing: 607818281 � Usługa: 603282129
Oddziały: Orzesze - Zawada, ul. Wyzwolenia 20 b 

i Salon Samochodowy marki Peugeot 
w Rybniku ul. Żwirowa 2

www.usuwanie-wgniecen.com.pl
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Czwórka młodych ludzi, w tym dwóch 
związanych z Łaziskami Górnymi, pod 
naszym patronatem jedzie autostopem do 
Singapuru, przemierzając prawie całą Azję.

Na bieżąco śledzimy i re-
lacjonujemy ich przygo-
dy. Wyjechali w połowie 
stycznia, a na dotarcie 
do celu dali sobie pół 
roku. Na razie są w Male-
zji, a z ich relacji zamiesz-
czonych na facebooku 
(facebook.com/jolly-
wanderer) wynika, że 
czują się dobrze, nic im 
nie dolega i nie zmęczył 
ich jeszcze natłok przy-
gód i nowych wrażeń, 
jakich doświadczają co-
dziennie. Zapraszamy do 
relacji z kolejnego etapu 
podróży na naszej stro-
nie internetowej  
www.naszagazeta.info.    

JADĄ dalej
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Na przełomie maja i czerwca, 
młode szczypiornistki MOSiR-
-u Łaziska Górne pewnie wy-
grały turniej półfinałowy, zdo-
bywając przepustkę do rozgry-
wanych w Kępnie finałów Pu-
charu Polski, mającego rangę 
Mistrzostw Polski w kategorii 
dziewcząt. 

Tam 16 najlepszych zespołów 
z całego kraju podzielono na 
cztery grupy. Podopieczne Do-

minika Raszki znalazły się w grupie 
„C”, razem z UKS Olimpia Końskie, 
ZUKS Mutka Zielonka i KKS Polonia 
Kępno. O występach dziewcząt MO-
SiR-u opowiada animatorka dziew-
częcej piłki ręcznej w Łaziskach, Iri-

na Krawczyk. – Dla podopiecznych 
Dominika Raszki start w tej impre-
zie był ogromnym przeżyciem i stąd 
trudno było przewidzieć, jak młode 
dziewczęta zniosą ten stres. Obawy 
były płonne. Dwa pierwsze mecze wy-
grały pewnie i już było wiadomo, że 
będziemy grać w ósemce. Ostatnie 
spotkanie z gospodyniami nie mia-
ły większego znaczenia. Nasze szczy-
piornistki przegrały to spotkanie, ale 
zespół znalazł się w trudnej sytuacji, 
gdyż nogę skręciła bramkarka. Jej za-
stępczyni nie ma jeszcze zbyt duże-
go doświadczenia, ale godnie zastą-
piła koleżankę. Po rozgrywkach gru-
powych, byłyśmy już w ósemce. Tam 
czekał na nas utytułowany Kusy 
Szczecin. To było dramatyczne spo-

tkanie o strefę medalową. Niestety, 
zabrakło odrobiny sportowego szczę-
ścia i uległyśmy szczeciniankom 
12:13. Pozostała gra o miejsca 5-8. 
Pierwszy z Samborem Tczew, któ-
ry przegrałyśmy 11:13 i drugi o miej-
sce siódme z UKS-em Tuzimek Gnie-
zno 19:22. W ostatnich spotkaniach 
daliśmy pograć wszystkim dziewczę-
tom, tak aby mogły poznać smak du-
żych imprez. –

Ósme miejsce w Polsce w swo-
jej kategorii wiekowej jest ogromnym 
sukcesem. Tym bardziej, że wywalczy-
ły je zawodniczki z sekcji bez wielkich 
tradycji. Na dobrą sprawę, żeńska pił-
ka ręczna w Łaziskach dopiero się ro-
dzi, a młode „Lwiątka” starają się iść 
tropem weteranów, czyli „Lwów Ja-

sia”. Wygląda na to, że z takim sa-
mym skutkiem. Jeśli już teraz są ósme  
w Polsce, to co będzie za parę lat?

Barwy Polonii MOSiR reprezento-
wali: Patrycja Herman, Wiktoria Sideł-
ko, Wiktoria Powyszyńska, Klaudia Gra-

lik, Aleksandra Włoch, Karolina Czaja, 
Justyna Sielicka, Patrycja Pietrzyk, Wik-
toria Wójcik, Beata Fojt, Paulina Ka-
mińska, Weronika Stępień, Paulina Pu-
chałka. Trenerzy: Dominik Raszka, Irina 
Krawczyk, kierownik – Czesław Frydrych.

Tadeusz Piątkowski

Polacy nie wracają z pusty-
mi rękami, jako że starsi we-
terani, czyli łaziskie „Lwy Ja-
sia” wywalczyły brązowy me-

dal, pokonując w „małym finale” eki-
pę z Bochni 9:6. Trzeci zespół Europy 
„najwcześniej urodzonych szczypiorni-
stów” nie przegrał żadnego meczu, wy-
grywając w eliminacjach 17:10 z Roma 
Handball oraz remisując z MHK Mar-
tin (Słowacja) 9:9 i z Nebruseni Dra-
gulji (Słowenia) 7:7. To wystarczyło tyl-
ko na „mały finał”, choć do gry o złoty 
krążek zabrakło niewiele. Praktycznie 
„zimnej krwi”, gdyż na cztery minuty 
przed końcem meczu z Martinem, Ślą-
zacy prowadzili trzema bramkami i po-
zwolili rywalom zremisować.

W pierwszym meczu rywalem naszej 
ekipy był włoski zespół - Roma Hand-
ball, „Lwy” z tą ekipą grały już kilka lat 
temu w Gyor i nie mają najlepszych 
wspomnień, gdyż Włosi zamknęli im 
drogę do strefy medalowej. Dlatego też 
od początku podeszli do meczu moc-
no skoncentrowani i tylko kilka pierw-
szych minut gospodarze dotrzymywali 
im kroku. Potem było już łatwo i przy-
jemnie, a końcowy wynik 17:10, napa-
wał optymizmem.

Drugie spotkanie, to „odwieczna” 
konfrontacja ze słowackim Martinem 
i twarda walka od pierwszych gwizd-
ków arbitrów. Nie było łatwo, ale kapital-
na gra w obronie oraz rozsądna w ataku 
sprawiły, że „Lwy Jasia” na cztery minuty 
przed końcem meczu prowadziły różnicą 
trzech bramek i zwycięstwo było tuż, tuż. 
Niestety, zbyt wczesna utrata koncentra-

cji oraz nie wykorzystanie stuprocento-
wych sytuacji bramkowych, srogo się ze-
mściły. Rywale trzykrotnie wyprowadzi-
li kontry i „wydarli” jeden punkt, a mecz 
skończył się remisem 9:9.

Trzecim grupowym rywalem byli mi-
strzowie Europy sprzed dwóch lat - Ne-
bruseni Dragulji ze Słowenii. Oni prze-
grali z Martinem jedną bramką i tylko 

zwycięstwo dawało im możliwość walki 
o brązowy medal, gdyż porażki Słowa-
ków z gospodarzami nikt nie zakładał. 
Ślązakom udział w „małym finale” da-
wał już remis, finał był możliwy wyłącz-
nie przy wysokim zwycięstwie oraz ni-
skiej porażce gospodarzy. Był to twardy 
mecz. Bardzo ostra obrona z obu stron  
i niestety powróciły stare grzechy za-

wodników z Łazisk, czyli brak skutecz-
ności. Zaprzepaszczenie kilku okazji 
na bramki w pierwszej fazie meczu po-
zwoliło Słoweńcom odskoczyć na dwie 
bramki. Potem przyszedł skuteczny po-
ścig, odrobienie strat i dwubramkowa 
przewaga „Lwów”. Ostatecznie mecz 
zakończył się remisem 7:7, dającym 
prawo gry o brązowy medal.

Z kim? Niespodzianka, z Olboys 
Bochnia. Niedoceniany zespól w Boch- 
ni sprawił w eliminacjach kilka nie-
spodzianek i awansował do grupy wal-
czącej o brązowy medal. Zawodnicy 
obu zespołów znają się jak przysłowio-
we „łyse konie”, ale w walce o podium 
nie odpuszczali. Górą z tej bratobój-
czej potyczki wyszli Ślązacy i po zwy-
cięstwie 9:6, to im przypadł w udzia-
le zaszczyt odbierania jednego z tro-
feów tegorocznych mistrzostw. Brązo-
wych medali.

Apetyty „Lwów Jasia” były większe, 
ale i ten medal cieszy. Być trzecim ze-
społem w Europie, to powód do dumy.

Brązowe medale Mistrzostw Europy 
Masters wywalczyli: Gerd Golla, Wie-
sław Wronka, Marek Baron, Henryk 
Szymoś, Franciszek Świtalik, Andrzej 
Olszówka, Mirosław Szwed, Krzysztof 
Płonka, Marek Musiał, Marek Pawłow-
ski, Kazimierz Wiśniowski, Marek Ka-
linowski, Andrzej Lasko, Marek Mazur, 
Ryszard Plinta oraz trenerzy: Marian 
Olszówka i Tadeusz Piątkowski.

Tadeusz Piątkowski

Lwiątka jak „Lwy Jasia”

„Najwcześniej urodzeni” szczypiorniści z Łazisk nie zawiedli

Medaliści 
X Mistrzostw Europy Masters

Kobiety + 43
1. Smile Handball (Węgry)
2. Masters Star Brixen (Włochy)
3. ETO XXL (Węgry)

Kobiety +33
1. Dorvan Masters (Włochy)
2. Angyalok Budapest (Węgry)
3. Sassari 1976 (Włochy)

Mężczyźni +50
1. Budapest Old Boys (Węgry)
2. MHK Martin (Słowacja)
3. Silesia - Polska

Mężczyźni +45
1. Budapest Old Boys
2. HC Viimsi (Estonia)
3. Italian Masters

Mężczyźni +35
1. HC Meve (Ukraina)
2. Rosja
3. Kolding IF (Dania)

W czerwcu, we włoskim Brixen – Bessanone rozegrano X Mistrzostwa Europy 
Weteranów w piłce ręcznej. W pięciu kategoriach wiekowych (dwie kobiet 
i trzy mężczyzn) wystartowały 43 drużyny z 12 państw. Włoski championat 
zdominowały zespoły węgierskie, które miały swoich przedstawicieli w czte-
rech finałach, zdobywając trzy tytuły mistrzowskie, jeden wicemistrzowski  
i jedno trzecie miejsce. W Brixen nie zabrakło też akcentu polskiego. W kate-
gorii +50 lat startowały trzy ekipy (łaziskie „Lwy Jasia” pod nazwą Śląsk - Pol-
ska, Szczecin - Polska oraz Oldboys Bochnia), a w +45, Śląsk - Polska.

Brązowe „Lwy Jasia”
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Na to historyczne wydarzenie zanosiło się już po 
pierwszej rundzie. Liderem po jesiennych roz-
grywkach katowickiej klasy „A” był Strażak Miko-
łów i w klubie głośno zaczęto mówić o awansie. 

Ale teoria to jedno, praktyka – drugie. Przedłużająca się przerwa zi-
mowa nie sprzyjała podopiecznym trenera Roberta Gąsiora. Poraż-
ki ze Spartą Katowice, Pogonią Nowy Bytom oraz Śląskiem Świę-
tochłowice, wyrzuciły śmiłowiczan poza strefę awansu do ligi okrę-
gowej. Na szczęście forma wróciła w porę i po kilku dobrych spo-
tkaniach zakończonych zwycięstwami, wróciła szansa na piątą ligę.  
W ostatniej kolejce trzeba było tylko wygrać mecz i liczyć na potknię-
cie Sparty Katowice. Oba warunki zostały spełnione. Strażak poko-
nał rezerwy MKS-u Siemianowice 3:0, a Sparta uległa rezerwom 
Górnika Wesołej, co pozwoliło zająć drugie miejsce w tabeli i cie-

szyć się ze zwycięstwa. Sezon 2013/2014 dla Strażaka Mikołów bę-
dzie pierwszym w historii klubu sezonem w lidze okręgowej.

W sumie, w sezonie 2012/2013 Strażak w 20 spotkaniach odniósł 
13 zwycięstw, trzy razy kończył mecze remisem i poniósł cztery poraż-
ki, co dało 42 punkty przy 45 bramkach strzelonych i 28 straconych.

Historyczny awans do piątej ligi wywalczyli: Jarosław Malcherek, 
Łukasz Glazder, Szymon Majowski, Michał Czyż (11 bramek), Bartło-
miej Wydra (4), Damian Stemplewski (3), Szymon Tabacki (3, II tre-
ner), Piotr Zaczek (4), Dominik Majowski, Damian Majchrzyk (1), 
Kordian Krzysteczko, Dariusz Matejczyk, Krzysztof Kołodziejczyk (1), 
Ryszard Kołcz (3), Kamil Neznal, Albert Bujny (1), Damian Płatek 
(2), Tomasz Tabacki, Dawid Filipiak (2), Adrian Przybyła (4), Woj-
ciech Turek (4). Trener: Robert Gązior, Prezes Klubu: Piotr Tabacki.

Tadeusz Piątkowski

Trzecioligowi piłkarze Polonii Łaziska 
rozpoczynali sezon 2012/13 w roku ju-
bileuszu 85-lecia klubu. Na pytanie za-
dane prezesowi klubu, Mariuszowi Re-

spondkowi czy czas na drugą ligę, ten odpowie-
dział – czemu nie. Głośno o awansie nikt jed-
nak nie mówił, nie było tzw. „presji wyniku”, ale  
w pewnym okresie rozgrywek pojawiła się szansa na 
powalczenie o wspomnianą drugą ligę. Ale to była 
tylko szansa, gdyż łazisczanie na tę klasę rozgrywek 
nie są jeszcze gotowi. Być może, że gdyby nie stra-
ta kilku punktów w pierwszej i kilku w drugiej run-
dzie, to szansa na wywalczenie awansu była realna. 
Boiskowa rzeczywistość okazała się inna i okazało 
się, że „jeszcze nie teraz”. Na grę w wyższej klasie 
rozgrywkowej Polonia musi jeszcze trochę popra-
cować. Póki co zakończyła rozgrywki na 6 miejscu, 
uzyskując w rundzie wiosennej wyniki: 

BKS Stal Bielsko – Polonia 2:2
Swornica Czarnowąsy – Polonia 2:2
Polonia – Victoria Chróścice 3:0
Start Namysłów – Polonia 1:2
Polonia – Górnik Wesoła 3:2
LZS Piotrówka – Polonia 5:0
Polonia – Przyszłość Rogów 0:0
Polonia – LZS Leśnica 1:2
Skra Częstochowa – Polonia 1:1

Polonia - Szczakowianka Jaworzno 3:0
Odra Opole – Polonia 1:1 
Polonia - LKS Czaniec 2:1
Polonia Łaziska - Polonia Głubczyce 4:2
Polonia - Odra Wodzisław Śląski 3:1
GKS Pniówek 74 Pawłowice – Polonia 6:0

Łącznie z rezultatami z rundy 
jesiennej dało to teamowi Polonii 
15 zwycięstw, 8 remisów i 7 pora-
żek, co wystarczyło na szóste miej-
sce z dorobkiem 53 punktów, przy 50 
bramkach strzelonych i 42 straconych. 

Dorobkiem bramkowym podzieli się: 
10 - Radosław Kaczmarczyk,
 9 - Mateusz Majsner
 6 - Karol Króliczek, Łukasz Mieszczak, 
 3 - Tomasz Rybak, Michał Suda,
 2 - Jacek Rączka, Kamil Wawrzyczek, 
 1 - Artur Korcz, Marek Mazur, Aleksander Mużyłowski, 
Mateusz Pisarek, Michał Staszowski, Piotr Bryk
+ 3 za walkower

Tadeusz Piątkowski

Tabela końcowa rozgrywek III ligi

 1. Odra Opole� 30  62  53-23
 2. BKS Stal Bielsko-Biała � 30  59  52-34
 3. Pniówek Pawłowice Śląskie� 30  57  52-24
 4. Przyszłość Rogów� 30  54  49-25
 5. Skra Częstochowa� 30  53  54-35
 6. Polonia Łaziska Górne� 30  53  50-42
 7. Górnik Wesoła� 30  46  50-35
 8. Szczakowianka Jaworzno� 30  41  40-35
 9. LZS Piotrówka� 30  38  42-38
10. LZS Leśnica� 30  38  40-47
11. LKS Czaniec� 30  36  49-47
12. Odra Wodzisław Śląski� 30  32  27-35
13. Swornica Czarnowąsy� 30  28  40-57
14. Start Namysłów� 30  27  32-51
15. Polonia Głubczyce� 30  25  29-69
16. Victoria Chróścice� 30  12  13-75

Piłkarze Polonii Łaziska nie awansowali do drugiej ligi

Jeszcze nie teraz

Tabela końcowa klasy „A”
 
1. Śląsk Świętochłowice� 20  45  46-19
 2. Strażak Mikołów� 20  42  45-28
 3. Sparta Katowice� 20  39  53-28
 4. Urania II Ruda Śląska� 20  31  31-41
 5. Górnik II Wesoła� 20  29  35-30
 6. MK Górnik Katowice� 20  28  24-26
 7. Pogoń Ruda Śląska� 20  26  39-45
 8. Naprzód Świętochłowice� 20  25  38-42
 9. Hetman 22 Katowice � 20  20  27-48
10. AKS II Mikołów � 20  19  27-41
11. MKS II Siemianowice Śląskie� 20  15  21-38

W Śmiłowicach święto. Klub, reprezentujący 
to mikołowskie sołectwo, jeszcze nigdy nie 
występował w tak wysokiej klasie rozgrywkowej.

Trener, Robert Gąsior: 
Oceniając sezon 2012/13, ten historyczny 
dla klubu awans jest niespodzianką. Wpraw-
dzie po pierwszej rundzie byliśmy liderem, ale 
po pierwszym meczu rundy wiosennej i poraż-
ce 2:3 ze Spartą Katowice oraz stracie Adria-
na Przybyły, już takiej pewności nie było. Mało 
tego, strata kolejnego napastnika – Damia-
na Płatka oraz dwóch „młodzieżowców” i ko-
lejnych porażkach, mało było takich, którzy 
wierzyli, że awans wywalczymy. A my, wygry-
wając w Wesołej, odzyskaliśmy wiarę i mimo 
okrojonego składu, poderwaliśmy się do wal-
ki. O wszystkim decydowała ostatnia kolej-
ka. Skończyło się happy endem i w duchu fair 
play. Awans, to duże wyzwanie dla klubu oraz 
sołectw Śmiłowice i Paniowy. Póki co się cie-
szymy, ale już przygotowujemy grunt pod pią-
tą ligę. Robimy wszystko, żeby nikt nie od-
szedł i wydaje się, że na tym polu mamy suk-
ces, gdyż wszyscy zawodnicy zadeklarowali 
chęć reprezentowania barw Strażaka. O dal-
szych poczynaniach mówić jeszcze za wcze-
śnie i trzeba się uzbroić w cierpliwość.Strażak w „okręgówce”



Posiadamy własne mieszalniki 
farb i tynków firm: 
l Farby KABE, 
l CERESIT, 
l TIKKURILA,
l POWEO, 
co skraca czas oczekiwania na wybrane przez 
Państwa barwione masy tynkarskie lub farby. 

Ê Oferujemy szeroką ofertę na materiały 
związane z dociepleniem nowych obiektów  
oraz termomodernizacją istniejących budynków! 
Ê Naszymi partnerami handlowymi są uznani 
producenci poszczególnych materiałów 
oraz całych systemów materiałowych 
potrzebnych do wykonania docieplenia 
w metodzie tzw. mokrej-lekkiej.

Ê Świadczymy również usługi z zakresu prac dociepleniowych, a możliwość 
dokonania przez naszych pracowników obmiaru oraz wyceny inwestycji, 
gwarantuje solidne i fachowe przeprowadzenie wszelkich prac związanych 
z dociepleniem obiektu.

Dowozimy materiał na teren budowy!
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Reklama

(do wyczerpania zapasów)

(do wyczerpania zapasów)


